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W 10-tq rocznicę walk o wolność Hiszpanii

Przedstawiciele demokratycznej Hiszpanii 
przybywają do Polski

Warszawa (API). W związku z 10-tą rocz­
nicą rozpoczęcia walk o wplność Hiszpanii w po­
dziękowaniu za samodzielną i .stanowczą inicja­
tywę Rządu Polskiego na forum międzynarodo­
wym przyjeżdża do Warszawy delegac ja hiszpań­
ska, w skład której wchodzą: min. Sanchez 
Guerra — przedstawiciel Stronnictwa Katolickie­
go, który zaledwie przed 6-ma tygodniami wy­
dostał się z Hiszpanu Pranco, Gonzales Penia — 
sekretarz U. G. T. (Komisja Centralna Związków 
Zawodowych w Hiszpanii), członek K. C. partii 
socjalistycznej w Hiszpanii i Antonio Mije, czło­
nek pęlit. biura komunistycznej paTtii w Hiszpa­
nii. Poza tym przybywają dwaj generałowie 
hiszpańscy, bohaterzy walko wolność swego kra­
ju: gen. Lister i gen. Modesto.

W dniu 18 lipca rb. odbędzie się w Warszawie 
uroczysta akademia, na której będzie przewodni­
czyć i wygłosi przemówienie delegat Polski prof. 
Oskar Lange, ambasador Polski w Stanach Zje­
dnoczonych.

Poza tym przemawiać będą: gen. broni Karol 
Świerczewski — prezes Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Hiszpańskiej i Związku Uczestników 
Walk o Wolność Hiszpanii (Dąbrowszczaków), 
viceminister pułk. Eugeniusz Szyr — przedstawi­
ciel Zw. Dąbrowszczaków, pułk. dypl. Jerzy, Kirch- 
mayer — przedstawiciel Związku Uczestników 
Walk o Niepodległość i Demokrację, poseł Kazi­
mierz Rusinek — sekretarz generalny Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych.

Na akademii wystąpią również delegaci hisz­
pańscy, którzy mają przybyć z Paryża. Równo­
cześnie przybywa delegacja młodzieży hiszpań­
skiej na Zlot Związku Wałki Młodych w War­
szawie.

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Meksyku, że Lotpb»rdo Toledano, przewodnicz *-

Krwawe zajścia w południowej Persji
Londyn (PAP). Agencja Re-utera donosi, że 

w czasie zajść, które miały miejsce w związku 
ze strajkiem w kopalniach Anglo-Irańskiego Sto­
warzyszenia Naftowego w Badan, zabitych zosta­
ło 17 osób.

Ambasada brytyjska wydala w tej sprawie 
następujący komunikat: Strajk’ generalny w An- 
glo-Irańskim Stowarzyszeniu Naftowym wybuchł 
14 lipca. Władze irańskie ogłosiły stan wojenny 
o godz. 8-mej. Podjęte zostały kroki w celu usu­
nięcia pikiet robotników strajkujących oraz w 
celu zapewnienia pracy w instytucjach użytecz­
ności publicznej.

14 lipca wieczorem po zlinczowaniu kupców 
arabskich doszło do starcia pomiędzy miejsco­
wymi Arabami a zwolennikami partii „Tucteh" 
(autonomiści), w czasie których zabitych zosta­

43 oficerów niemieckich zawiśnie na szubienicy
Berlin ((API). Amerykański Trybunał Wo­

jenny w Dachau wydał wyrok śmierci- przez po­
wieszenie na 43 z ogólnej liczby 73 oficerów 
niemieckich, oskarżonych o zamordowanie ame­
rykańskich jeńców wojennych w okresie świąt 
Bożego Narodzenia w 1944 r. Wśród skazanych 
na śmierć znajduje się były dowódca wojsk nie­
mieckich w Ardenach, Joachim Peiper. Ponadto 
22 oskarżonych skazano na dożywotnie więzie­
nie, a 8 ną 10 do 20 lat więzienia. Wśród ska­
zanych na dożywotnie więzienie widnieje nazwi­

Prezes Związków Zawodowych Toledano o Polsce
W arszawa (obsł. wł.). Przewodniczący Zw. 

Zawodowych w Ameryce Łacińskiej i wiceprze­
wodniczący Światowej Federacji Związków Za­
wodowych Toledano po powrocie z Europy zło­
żył korespondentowi PAP następujące oświad­
czenie: zniszczenia Warszawy i innych miast Pol­
ski nie mbżna opisać słowami. Naród polski cier­
piał niesłychanie pod okupacją, a zbrodnie faszy­
stowskie popełnione na Polakach i Żydach, prze­
kraczają wszystkie dotychczasowe opisy. Wśród 
ruin — świadectw niezmiernych ofiar znalazł na­

Ustawa skierowana przeciwko ZSRR
Londyn (obsł. wł.). Senat St. Zjednoczonych 

zatwierdził ustawę, mocą której przyznał 
UNRRA sumę 465 milionów dolarów pod warun­
kiem, że fundusze nie będą używane w tych kra­
jach, które nie pozwolą na swobodę informacji 
o działalności UNRRY. Ustawa wejdzie obecnie 
pod obrady Izby Reprezentantów. Należy przy­
pomnieć, że 4 lipca ministerstwo spraw zagrani­
cznych sprzeciwiło się postanowieniu ustawy, na 
podstawie której zawieszono by pomoc dla Rosji 
w wypadku, gdyby Rosja wstrzymała wszystkie 
wiadomości na temat działalności UNRRY. Posta­
nowienie takie mogłoby wpłynąć ujemnie na sto­
sunki sowieckie.

cy Federacji Pracy Krajów Ameryki Łacińskiej, ' dowania i wyładowywania wszelkich towarów, 
liczącej 5 milionów członków zapowiedział, że | przeznaczonych dla Hiszpanii łub przybywają- 
w 10-tą rocznicę wybuchu wojny domowej Hisz-lcych stamtąd. Zapowiedział on również, że od- 
panii, rozpocznie się kampania we wszystkich będą się liczne wiece i demonstracje przeciwko 
krajach Ameryki Łacińskiej z zaprzestaniem la- | reżimowi gen. Franco w Hiszpanii.

Wolność obywatelska nie może być przedmiotem przetargów
Debata w senacie amerykańskim o konferencji paryskiej

Londyn (obsł. wł.): Senator Wandenberg 
złożył we wtorek w senacie amerykańskim spra­
wozdanie z konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych w Paryżu. Oświadczył on, że przy za­
stosowaniu cierpliwości i wytrwałości można o- 
siągnąć porozumienie pomiędzy wielkimi mocar­

Żołnierze krakowscy nie cłu ą sztandaru z rąk zdrajców
"Echa referendum w Krakowie

Kraków (PAP). Żołnierze 16 Kołobrzeskiego 
Pułku Piechoty w Krakowie odmówili przyjęcia 
sztandaru, który otrzymać mieli 3 rąk społeczeń­
stwa krakowskiego. Decyzję swoją żołnierze uza­
sadnili tym, że część społeczeństwa krakowskie­
go zhańbiła się, odpowiadając w większości „nie" 
na trzecie pytanie.

W związku z tym zwołano na dziedzińcu ko­
szarowym zebranie żołnierzy, na które przybyli 
przedstawiciele demokratycznych partyj polity­
cznych i związków zawodowych. W przemówie­
niach swych prosili oni żołnierzy, aby przyjęli 
szlsędar pułkowy od tnf części społeczeństwa,

ło 17 osób a 150 odniosło rany. Zniszczona zo­
stała cała własność prywatna. Strajk trwał nadal 
w ciągu 15 lipca. Dalsze zajścia nie zostały za­
notowane. Książe Piruz jako reprezentant premie­
ra, wiceminister handlu oraz przedstawiciele par­
tii „Tucteh" przybyli do Badanu wieczorem.

Jedno z pi6m wychodzących w Teheranie do­
nosi, że wszystko przemawia za tym, iż robotnicy 
kolejowi na linii prowadzącej do Kurdystanu, 
przystąpili również do strajku

Warszawa (obsł. wł.). Rząd brytyjski śledzi 
uważnie rozwój sytuacji politycznej Iranu, gdzie 
strajk unieruchomił całą produkcję anglo-irań- 
skiej kampanii naftowej. Strajk objął 50.000 ro­
botników. Rząd irańsjri ogłosił w rejonie strajku 
stan wojenny.

sko byłego szefa osob’6tej ochrony Hitlera, ge­
nerała Dietricha. Generał SS Fritz Kraemer został 
skazany na 10 lat więzienia, generał SS Hermann 
Priees — na 20 lat. Podsądni — przeważnie człon­
kowie osobistej ochrony Hitlera — byli oskarże­
ni o naruszanie praw i zwyczajów wojennych 
na pozwalanie, pomoc i udział w zabijaniu, złym 
traktowaniu i torturowaniu wziętych do niewoli 
żołnierzy amerykańskich i bezbronnej ludności 
cywilnej.

ród polski energię i o własnych siłach zdecydo­
wał pracować dla szybkiego rozwoju Polski. Zda­
niem Toledano ustrój Polski jest wiernym wy­
razem prądów społeczeństwa polskiego. Uprze­
mysłowienie przemysłu, oddanie ziemi chłopom 
— wszystko to charakteryzuje cechy tego ustro­
ju i zjednuje mu zwolenników nawet z grup prze­
ciwnych. Przyjaźń ze Związkiem Radzieckim jest 
kwestią niepgdległośęj^Polski, która w ciągu tylu 
lat narażona była ciągle na niebezpieczeństwo 
niemieckie. '

Otwarcie loży masońskiej w Niemczech
Frankfurt n. M. (PAP). Zpstała tu ófwarta 

pierwsza od szeregu lat loża masońska. W uro­
czystości otwarcia wziął m. in. udział p. John 
Morril, jako przedstawiciel loży angielskiej.

Zamach na gubernatora brytyjskiego
Paryż (API). Jak donoszą z Kairo, dokona­

no tam zamachu na gubernatora brytyjskiego w 
Erytrei, Libii i Dodekanezu gen. Cumingana'. Nie­
znany sprawca oddał 7 strzałów w kierbnku sa­
mochodu, w którym jechał generał wraz z żoną 
i córką, oraz przedstawiciel Sudanu w Kairze 
Hasiktin. Nikt z jadących me odniósł ran.

stwami. Senator Wandeaberg zwrócił się do Zw. 
Radzieckiego o przyjęcie zapewnień có do na­
stępujących czterech zasad: 1. szacunku dla na­
rody rosyjskiego, 2. uznania jego prawa do rzą­
dzenia się w sposób, jaki narodowi sowieckiemu 
najlepiej odpowiada, 3. mocnego postanowienia

która wykazała zrozumienie dla podstawowych 
zagadnień bytu państwowego, a więc robotników, 
chłopów i intelegęncji pracującej skupionych w 
obozie demokratycznym.

W odpowiedzi przedstawiciele żołnierzy wyra­
zili zgodę na przyjęcie sztandaru z rąk tych, 
którzy odgrodzili się stanowczo od „krakow­
skich Polaków".

Bezpieczne gniazdka ukraińskich terrorystów
£m£|So-^m«sr*y3<£iń:s;<łej okupacjiSTasła kulis

Oku,pańci niemieccy na ziemiach wschod­
nich, które do wojny wchodziły w skład pań­
stwa polskiego, politykę eksterminacyjną w 
stosunku do Polaków prowadzili przy pomo­
cy faszyzujących elementów miejscowych, od 
dawna będących na ich żołdzie. Za pośredni­
ctwem szaulisów i Ukraińców terroryzowano 
i gnębiono ludność polską. Elementy szowi­
nistyczne ukraińskie i litewskie przyjęte na 
służbę niemiecką, w sposób najdotkliwszy 
obrażały godność osobistą Polaków. Począt­
kowo Ukraińcy i Litwini operowali w swoich 
granicach terytorialnych. Później Niemcy, 
doceniając ich gorliwość w wykonywaniu 
rozkazów, zaczęli używać w General-Gu- 
bematorstwie. Przypominamy, że specjalną 
sławę zjednali sobie „strzelcy ponarscy", tj. 
policja litewska, która ma na sumieniu roz­
strzelanie około 80.000 Żydów i Polaków w 
lesie Ponarskim pod Wilnem. Przy stlu- 
mieniu powstania warszawskiego i w pale­
niu miasta wzięła udział cała brygada ukra­
ińskich hitlerowców.

Ci usłużni pachołkowie w eksterminacyj­
nej robocie niemieckiej w większości zdążyli 
uciec wraz z cofającą się armią niemiecką 
i obecnie znajdują się w strefie amerykań­
skiej i angielskiej w Niemczech. — Jak do­
nosi moskiewska „Prawda" działają oni pod 
firmą „niepodległościowych organizacyj“ 
nadal i prowadzą akcję zarówno przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu jak również kulty­
wują nienawiść do Polaków.

Mówią nam o tym nazwiska przywódców 
tej organizacji. A więc w amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej w Augsburgu, działa „Ukra­
iński Centr" z Wasilim Szmulakiem na czele. 
Szmulak służył w głównym wywiadzie nie­
mieckim. Organizacja ta ma na celu oderwa­
nie Ukrainy od Związku Radzieckiego. W 
tymże Augsburgu istnieje „Ukraiński Komi­
tet Okręgowy" z prof. Czujką na czele. Ko­
mitet ten nosi również nazwę „Świętego To­
warzystwa". Prócz prof. Czujki w skład jego 
wchodzą prof. Baziak, inż. Iwczenko, inż, Ro- 
maniak itd. Komitet wydaje gazetę „Nasze 
żytia" pod redakcją Krawczęnki. Oddział 
tej organizacji znajduje się w miejscowości 
Fiirst, a pododdział w Norymberdze. Oddział 
fursteński wydaje periodyk „Czas". — W 
Regensburgu znajduje się inny oddział p. n. 
„Ukraiński Komitet Okręgowy" pod kierun­
kiem byłego pułkownika Bohuna. Komiteto­

Gen. Michcsgłowicz 
rozstrzelany

Belgrad. (API). 17 bm. o świcie roz­
strzelany został gen. Michaj łowicz wraz z 
ośmioma innymi oskarżonymi, skazanymi na 
śmierć przez Trybunał Jugosłowiański. Wy­
rok wykonał jugosłowiański pluton egzeku­
cyjny.

Stan. Zjednoczonych zapobieżenia wszelkim no­
wym agresjom, 4. gotowości Ameryki do współ­
pracy z każdym krajem, który pragnie takiej 
współpracy. Wandenberg powiedział dalej, że 
Stany Zjednoczone nie można 6iłą postawić w 
takiej sytuacji która by doprowadziła Amerykę 
do przyjęcia narzuconych jej zapatrywań. W 
żadnym wypadku Stany Zjednoczone nie zgodzi­
łyby się na to, aby podstawowe wolności oby­
watelskie miały gdziekolwiek na święcie stać 
się przedmiotem przetargów. Na zakończenie 
swego przemówienia senator Wandenberg za­
znaczył, iż pomimo rozbieżności i nieporozu­
mień konferencja paryska przyniosła światu du­
ży krok naprzód na ciernistej drodze wiodącej 
do pokoju.

Sprawozdanie senatora Wandenberga nastąpi­
ło po przemówieniu radiowym, wygłoszonym w 
poniedziałek wieczorem przez amerykańskiego 
sekretarza stanu Byrnesa, w którym omówił on 
zagadnienie rokowań z Rosją.

wi regensburskiemu podlegają oddziały w 
Straubingu, Landshucie, Weidenie, Hammie, 
Pokkinie i Neumarkcie. Z inicjatywy tej or­
ganizacji powstała nacjonalistyczna organi­
zacja młodzieżowa „Plastunów". Komitety 
ukraińskie w obozach emigracyjnych prze­
prowadzają rejestrację obywateli sowieckich 
i wydają im fikcyjne dokumenty, jako „bez­
państwowcom".

W strefie amerykańskiej istnieje „Central­
na Rada Litewskich Emigrantów", którą kie­
ruje prof. Kundin. Komitet posiada od­
działy we wszystkich miastach i wydaje 
18 czasopism, w „Litewskim Komitecie Na­
rodowym", na którego czele stoi prof. Bilu- 
nas, aktywnie współpracuje głośny gen. 
Plechawiczius, który utworzył 1943 r. z po­
lecenia niemieckiego tak zw. oddziały party­
zanckie na Litwie, które rozsławiły się 
licznymi mordami ludności polskiej. Wraz 
z nim działa gen. Kubielunas, premier ope­
retkowego rządu litewskiego za okupacji nie­
mieckiej na Litwie. W mieście Zelinstadt na 
czele „Komitetu Litewskiego" stoi znany 
kat Polaków, Swiłas, dyrektor departamentu 
policji litewskiej. Z jego to polecenia w Wil­
nie rozstrzelali Litwini 100 zakładników pol­
skich, z prof. Kazimierzem Pelczarem na 
czele.

W strefie angielskiej istnieją analogiczne 
organizacje. Działacz litewski, Klimowicz, 
stoi na czele „Towarzystwa Cudzoziemców" 
w Arenburgu. Pracował on w szeregach SS 
i był współpracownikiem gestapo. W tejże 
strefie angielskiej w miejscowości Zoest roz­
wija działalność „Tow. Litewskie". W Ko­
lonii ma siedzibę silna organizacja ukraiń­
ska p. n. „Komitet Ukraiński" z oddziałami 
wBiilefeldzie, Munsterze, Hammie i Recklings- 
hausenie. — Z tych to ośrodków dyspozycyj­
nych w Niemczech otrzymują wskazówki i 
pieniądze bandy bulbowców i banderowców, 
działające na terenie niektórych wschodnich 
powiatów Polski.

Oto garść faktów świadcząca o jakiejś zgo­
ła niezrozumiałej postawie mocarstw anglo­
saskich, które organizacjom tym dają po­
parcie moralne i materialne. Słusznie pisze 
„Prawda : Polityka i praktyka władz okupa­
cyjnych amerykańskich i angielskich w Niem­
czech nie idzie w kierunku ugruntowania po­
koju i wzmocnienia współpracy międzyna­
rodowej".

H. BarańtAł.
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Wielki zjazd przemysłu włókienniczego w Łodzi
W Łodzi w dniach 13, 14 i 15 obradowa! pierw­

szy ogólnopolski zjazd gospodarczy przemysłu 
■włókienniczego pod hasłem zwiększenia rentow­
ności niemal tysiąca fabryk państwowych tej 
branży.

W nowych granicach Polski mamy dAa Man­
chestery: łódzki (59 proc, wartości całej pro­
dukcji) i dolnośląski (10 proc.), Białystok (2,5 
proc.). Pomorze Zachodnie 1,5 proc.).

W tym roku nasze fabryki włókiennicze dadzą 
tkanin, przędzy i konfekcji za 15 miliardów zł. 
W przyszłym roku niemal podwoimy tę cyfrę 
(27,7 miliarda). W r. 1948 produkcja będzie pra­
wie potrojona (38,2 miliarda). Są to wszystko 
ceny sztywne (przedwojenne z mnożnikiem 6). 
Ponad 70 proc, gotowej produkcji stawiamy do 
dyspozycji kraju, niepełne 30 proc, wywozimy.

Wielkie plany Centralnego Zarządu zmierzają 
do zasadniczej przebudowy struktury przemysłu. 
Nie przemysł konfekcyjny, ale wełniany będzie 
stanowił wkrótce czołową pozycję finansową na­
szych osiągnięć. Metraż wyprodukowanych tka- 
nln wyniesie w 1948 r. 565 milionów. Nie zabra­
knie zatem wełny, lnu i bawełny dla nikogo, taka 
bowiem produkcja to 27 metrów rocznie dla każ­
dego z nas.

Pierwszego dn'a obrad zebranie zagaił zastępca 
dyrektora generalnego inż. Babiński, zaś zasadni­
czy referat wygłosił generalny, dyrektor inż. 
Wende pt. Prace przemysłu włókienniczego. 
Ogółem wygłoszono dziesięć referatów poś.wię- 
conych całkowicie zwiększeniu rentowności, co 
równoznaczne jest ze zmniejszeniem kosztów 
własnych produkcji. Zjazd zastanawia się więc 
nad tym, jak produkować taniej.

Drugi dzień Zjazdu wypełniły referaty, omawia­
jące szczegółowo metody intensyfikacji pracy, 
udoskonalenia i właściwą organizację pracy władz 
kierowniczych przemysłu włókienniczego od fa­
bryk począwszy, a na Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Włókienniczego kończąc.

Z wygłoszonych referatów wynika, że w zwią­
zku z tą nową wytyczną nastąpią pewne zmiany 
w strukturze i w metodach pracy poszczegól­
nych organizacyj przemysłu włókienniczego.

Dyr. Babiński zapowiedział, że CZPWł. bę­
dzie dążył do przejścia z organizacji czteroszcze­
blowej na ■ trójszczeblową przez wyodrębnienie 
fabryk większych spod zwierzchnictwa Zjedno­
czeń itp.

Nacz. dyr. Centrali Zaopatrzenia Malewiak 
oraz nacz. dyr. handlowy Bajer po zreasumowaniu 
dotychczasowych doświadczeń w dziedzinie za­
opatrywania fabryk w potrzebne artykuły tech­
niczne uznali konieczność wprowadzenia zmian 
organizacyjnych i strukturalnych w Centrali Za­
opatrzenia.

Mianowicie zostaną otworzone samodzielne 
biura zakupu i sprzedaży, które będą odpowie^’ 
dzialne za terminowe dostawy. Powstanie rów­
nież Centrala Importowa. Fabryki uzyskają pra­
wo zakupu wielu artykułów bezpośrednio u do­
stawcy, przede wszystkim, gdy Centrala Zaopa­
trzenia sama dostaw nie będzie mogła uskutecz­
nić, również w każdym wypadku, gdy będą mogły 
je nabyć na własną rękę taniej niż przez Cen­
tralę. Pozwoli to uniknąć niepotrzebnych po­
stojów, wywołanych np. brakiem barwników, co 
się dotychczas czasem zdarzało. Zostanie wre­
szcie wprowadzona ścisła kontrola wykonywa­
nia przez dostawców zleceń oraz czy zapotrzebo­
wane artykuły docierają do fabryk. ,

O planie finansowo-gospodarczym, który obe­
cnie obok planu produkcyjnego musi opracować 
każda fabryka, mówił dyr. Bajer. Referent pod­
kreślił konieczność ścisłej kontroli wykonywa­
nia planu i ostro wystąpił przeciw tezauryzacjii

Wyniki doświadczeń z bombę 
atomową

Londyn (PAP). Korespondent Agencji Rew 
tera donosi z Bikini, że admirał Biandy, do które­
go należy kierownictwo doświadczeniami z bom­
bą atomową zakomunikował, 'że 84 proc, zwie- 
Tząt, które poddane zostały atomowym „promie 
niom śmierci" na Lagunie Bikini przed 16 dniami, 
pozostały dotychczas przy życiu. Spośród 3519 
zwierząt znajdujących się na pokładzie w Lagu­
nie 539 nie żyje, z tego 350 zostało po prostu za­
bitych. Procent śmierci spowodowanych promie­
niowaniem nie został zbadany.

słdadzhT5’ T°War nie mOŻe leżeć zbyf dłuS° na

Na uwagę zasługuje dłuższy ustęp referatu 
dotyczący zagadnienia sprawności gospodarcze:’ 
Miernikiem jej, — według dyr. Bajera — nie jest 
zysk zaplanowany i uzyskany, ale stosunek zy­
sku uzyskanego ponadplanowo do kosztów wła­
snych.

Po referatach wywiązała się żywa dyskusja 
w której poruszono różne bolączki przemysłu 
^włókienniczego, m. in. sprawę kradzieży na fa­
brykach oraz wałki z przemysłem anonimowym 
który korzysta ze środków produkcji i surowców 
skradzionych w fabrykach państwowych.

Nagrody w wyścigu pracy w przemyśle włókien­
niczym

Łódź (API). Po omówieniu w drugim dniu 
obrad wszelkich problemów i bolączek przemysłu 
włókienniczego, trzeci dzień poświęcony został 
uroczystościom wręczenia nagród poszczególnym 
zespołom fabrycznym i‘pracowniikom.

Dekoracji zasłużonych pracowników odznacze­
niami państwowymi dokonał wicemin. inż. Go­
lański. Orderem „Odrodzenia Polski" V klasy 
odznaczony został naczelny dyrektor Central­
nego Zarządu Przemysłu Włókienniczego inż. 
Wende. Ponadto odznaczono wielu zasłużonych 
kierowników i robotników fabryk włókienni­
czych. 14 osób zostało odznaczonych złotymi 
Krzyżami Zasługi, 139 osób srebrnymi Krzyżami

Zakończenie obrad 
ogólnopolskiego kongresu rzemiosła

Bydgostez (PAP). Drugi dzień Ogólnopol­
skiego Kongresu Rzemiosła rozpoczął się obra­
dami w komisjach, na których uchwalono szereg 
rezolucyj. W godzinach popołudniowych prze­
wodniczący Komisji składali sprawozdania z prac 
Komisji na plenum Kongresu. Obrady plenarne 
zagaił przewodniczący Kongresu prezes Izby Rze­
mieślniczej w Warszawie ab. Sadłowski, po czym 
przedstawiciel CKZZ ob. Pasśini prosił o prze­
słanie powziętych przez Zjazd rezolucyj do roz­
patrzenia na najbliższe posiedzenie CKZZ. Kon­
gres postanowił wyłonić specjalną komisję dla 
nawiązania ścisłej współpracy rzemiosła z ĆKZZ. 
Plenum Kongresu przyjęło szeTeg uchwał, zapro­
jektowanych przez poszczególne komisje.

Kongres domaga się wprowadzenia przymusu 
najeżenia rzemieślników do organizacyj cecho­
wych, pod rygorem’zakazu uprawiania rzemiosła, 
powołania centralnej organizacji rzemiosła w po­
staci związków rzemieślniczych, które by repre­
zentowały ogólne interesy rzemiosła wobec władz 
rządowych, jak najszybszego przeprowadzenia 
wyborów do Izb Rzemieślniczych.

Postanowiono również zbudować Dom Rze­
mieślnika Polskiego w Warszawie i w tym celu 
powołano Komitet Budowy Domu Rzemieślnika. 
Zjazd domaga się większego udziału rzemiosła 
w wojewódzkich i powiatowych Radach Narodo­
wych, jak TÓwnież uznania rzemieślnika za je­
dnostkę twórczą w Państwie, równorzędną z ro­
botnikiem, chłopem i pracującym inteligentem.

We wszystkich izbach branżowych uchwalono 
zorganizować spółdzielnie gospodarcze, za po­
średnictwem których mają być rozprowadzane 
surowce przez nowopowstałą Rzemieślniczą Cen­
tralę Zaopatrzenia i Zbytu. Kongres domaga się 
ustalenia stałej granicy między przemysłem a rze­
miosłem, przy czym za kryterium powinna być 
brana liczba zatrudnionych w danym przedsię­
biorstwie. Zdaniem Kongresu liczba dwudziestu 
osób, zatrudnionych w produkcji, nie wliczając 
uczniów, winna być stałą granicą rzemiosła i prze­
mysłu. Przepisom tym nie mają podlegać zawody, 
które bez względu na liczbę zatrudnionych mają 
charakter rzemiosła, jak zawody budowlane, 
usługowe, instalacyjne i wszelkiego rodzaju war­
sztaty Teperacyjne.

Przyjęto wniosek Komisji Socjalnej, dotyczący 
wprowadzenia przymusowego ubezpieczenia sa­
moistnych rzemieślników i utworzenia własnej 
organizacji ubezpieczeniowej- Z kolei zatwier­
dzano szereg postulatów Komisji Oświatowej, 
dotyczących szkolenia uczniów, powołania in­
spektorów rzemiosła dla ochrony praw młodo­
cianych, bezpieczeństwa i higieny pracy, wsta­
wienia do budżetu państwa odpowiednich sum, 

i jako subwencji dla burs, umożliwiających mło­

Zasługi oraz 306 pracowników brązowymi Krzy­
żami Zasługi.

Następnie zostały przyznane nagrody: zakła­
dom „Etingop" w wysokości 125 000 zł za wy­
konanie planu produkcji w 125,6%, zakładom 
..Lenko w Bielsku 125 000 zł za wykonanie nlanu 
w 129,2%. Nagrodę w wysokości 100 000 zł za 
najlepsze wyroby oraz sztandar przechodni uzy- 
skała fabryka sztucznego jedwabiu we Wrocławiu.

W nagrodach branżowych za drugi kwartał 
otrzymała firma „Etingon" nagrodę 200 000 zł 
(wykonanie planu 132,89%), firma „Dierig" w 
Bielawie nagrodę 150 000 zl-(131,43%) oraz fiTma 
„Hofak" w Rudzie Pabianickiej nagrodę 100 000 
złotych (115%).

W przemyślę, jedwabniczo-galanteryjnym .1 na-, 
grodę.otrzymala jedna z poważnych firm w Łodzi’ 
w wysokości 50 000 zł (120,3%).

W przemyśle dziewiarsko-pończoszniczym I na­
groda firma „Plihail" w Łodzi — 75 000 zł (116%).

W przeftiyśle konfekcyjnym: I nagrodę firma 
„Reaglis" — 75 000 zł (153,95%).

Po wręczeniu sztandaru wicemin. Golański wy­
głosił krótkie przemówienie w którym wskazał 
na nowy etap pracy jaki przechodzi obecnie prze­
mysły włókienniczy. Charakteryzuje go walka o 
jakość produkcji, o niskie ceny przy zmniejsze­
niu kosztów własnych.

Na zakończenie Zjazdu przyjęto rezolucję 
reasumującą myśli wytyczne wygłoszonych re­
feratów.

dzieży wiejskiej kształcenia się w rzemiośle 
Przyjęto wniosek, by nauka w rzemiośle trwała 
cztery lata.

Komisja Ziem Odzyskanych wystąpiła z wnio­
skiem zasiedlenia tych ziem rzemieślnikami pełno­
prawnymi. Prawo wysyłania rzemieślników na te 
ziemie mają mieć jedynie Izby Rzemieślnicze.

Następnie, po ożywionej dyskusji, w której 
przedstawiciele poszczególnych cechów przedsta­
wili troski i bolączki rzemiosła, przewodniczący 
Kongresu odczytał depesze, przesłane na ręce 
Prezydenta KRN, Prezesa Rady Ministrów i Mar­
szalka Polski Michała Żymierskiego.

Prasa zagraniczna o wywiadzie udzielonym 
przez J. Em. ks. kardynała A. Hlonda

J. Em. ks. kardynał A. Hlond udzielił wywiadu I nego stopnia. Ciemne elementy, które rozpoczęły
prasie zagranicznej w Warszawie, którego treść 
nie podana została-do wiadomości prasie polskiej. 
Z ech, jakie wywiad znalazł zagranicą, możemy 
wyłuskać jedynie dwa zdania, że 1) Żydzi są 
sami odpowiedzialni za mordy popełnione przez 
nich na innych współwyznawcach i że 2) Tzekomo 
większość narodu przeciwna jest obecnemu' 
ustrojowi.

Jak donosi Agencja API oświadczenie kardy­
nała Hlonda wywołało liczne komentarze w pra­
sie i radio amerykańskim.

Dziennik „New York Herald Tribune" donosi: 
„Grupa nowojorska „Federacji Metodystów" wy­
stosowała depesze do prezydenta Trumana, 
stwierdzająca,, że kard. Hlond powtórzył za­
sadnicze hasła prępagandowe, które doprowadzi­
ły Hitlera do władzy. Grupa ta żąda zerwania 
przez Stany Zjednoczone stosunków z Watyka­
nem ze względu „na polityczną ingerencję Waty­
kanu w Polsce przez obronę sprawców pogromu."

Korespondent „New York Herald Tribune" do­
nosi z Warszawy, że dotychczas kościół był w 
Polsce tolerowany, a w rządzie grupa zwolenni­
ków powolnego osłabienia roli kościoła w Polsce 
przeważała nad zwolennikami konfiskaty dóbr 
kościelnych. Nie należy jednak oczekiwać ostrych 
wystąpień przeciwko kościołowi w związku z 
oświadczeniem kard. Hlonda.

„New York Times" poświęca artykuł wstępny 
antysemityzmowi w Polsce. Dziennik podkreśla," 
że kard. Hlond złożył nieszczęśliwe oświadczenie, 
które może tylko zaszkodzić jego reputacji. Kie­
dy kard. Hlcnd oświadcza, że za antysemityzm 
odpowiedzialni są w znacznym stopniu Żydzi 
sami," to tym samym usprawiedliwia go do pew-

4 wyroki śmierci 
w procesie bandy, Dzie’neyo”

Wojskowy Sąd Okręgowy w Poznaniu ogłosi} 
w dniu wczorajszym wyrok w procesie terrory- 
styczno-rabunkowej bandy „Dzielnego". Z uwagi 
na wysoką liczbę popełnionych przestępstw 0 
charakterze dywersyjnym, Sąd postanowił za­
stosować wobec oskarżonych najwyższy wymiar 
kary. Główni przywódcy bandy Gedymin Ro­
giński („Dzielny") i Stanisław Frydrych („Wi­
cher") skazani * zostali kilkakrotnie na kara 
śmierci.' Stanisław Kąkolewicz („Cygan") i Zyg­
munt Szymański („Żbik") na karę śmierci. Wszy­
scy czterej pozbawieni zostali praw obywatel­
skich na zawsze, a majątek ich przechodzi na wła­
sność skarbu państwa. Kazimierz Swoboda 
(„Amerykan") skazany został na 4 lata więzienia 
i Edward Cegielski („Śpiewak") — na 5 lat wię­
zienia i utratę praw obywatelskich na 2 lata. 
Dwom ostatnim zalicza się areszt tymczasowy.

Wszyscy oskarżeni mają prawo w oznaczonym 
termśnłe wnieść o rewizję wyroku do Najwyższe­
go Sądu Wojskowego w Warszawie.

Nowa próba prowokacji 
w Częstochowie

Katowice (API). Jak podają z Częstocho­
wy, na ul. Złotej na Zawodziu zatrzymany został 
przez kilku osobników, mieszkańców tej isMcy, 
repatriant zza Bugu. 37-letni Kazimierz Śpiewak, 
przechodzący w towarzystwie małego chłopca, 
Osobnicy ci rzucili się na Śpiewaka, bijąc go do­
tkliwie i wołając głośno, że Zyd usiłuje uprowa­
dzić dziecko chrześcijańskie do pobliskich ka­
mieniołomów. W krótkim czasie zebrał się tłum, 
który począł bić rzekomego Żyda.

Przybyła na miejsce zajścia milicja wyrwała 
poturbowanego Śpiewaka z rąk tłmnu i zapro­
wadziła do 3 komisariatu M. O. W międzyczasie 
tłum podążył w ślad za milicją. Po drodze za­
trzymał przechodzącą w tym czasie kobietę, któ­
rą wzięto za Żydówkę i usiłował również pobić 
ją, czemu jednak przeszkodziła milicja. Rzekoma 
Żydówka okazała się Bronisławą Bajor, zamiesz­
kałą na przedmieściu Zacisze przy ul, Rakow­
skiego 11

Przesłuchany w komisariacie Śpiewak zeznał, 
że jest wujkiem wspomnianego chłopca i był z 
nim na spacerze. Chłopiec ten, nazwiskiem De- 
wor, nie posiadający rodziców, przebywa pod 
opieką swej ciotki Józefy Dewor, ul Olsztyńska 
nr 27, gdzie również zamieszkuje Śpiewak.

pogromy, mogą podzielać ten pogląd.
Komentator radiostacji nowojorskiej Steel na­

zwał oświadczenie kard. Hlonda „kroczeniem 
szlakiem Goebbelsa, obroną przestępstw faszy­
stowskich w Polsce i poparciem udzielonym 
reakcjonistom w walce z polską demokracją."

Międzywyznaniowy Komitet „The Protestant", 
w skład którego wchodzą przedstawiciele duchow­
nych wszystkich wyznań w Stanach Zjednoczo­
nych, stwierdził, iż oświadczenie kard. Hlonda 
wywarło straszliwe wrażenie na amerykańskiej 
opinii publicznej. Katolicy w Stanach Zjednoczo­
nych są przerażeni twierdzeniem, że Żydzi aą 
odpowiedzialni za mordy, popełnione na ich 
współwyznawcach.

Komentator radiowy Oliver oświadczył, że po 
walnym zwycięstwie, jakie Rząd odniósł w refe­
rendum, oświadczenie kard. Hlonda, że większość 
narodu polskiego przeciwna jest obecnemu ustro­
jowi, wydaje się co najmniej dziwne.

Dziennik „Washington Post" pisze: „Polska zo­
stała niestety podzielona na dwa wrogie obozy. 
Opozycja składa się z elementów pozornie demo­
kratycznych, wśród których znajduje się wice­
premier Mikołajczyk oraz z kliki reakcjonistów, 
największych fanatyków w Europie. Pogrom w 
Kielcach wykazuje niebezpieczeństwo sytuacji. 
Trudno będzie wymazać tę plamę na honorze 
Polski. Masakra niewinnych Żydów i nawet dzie­
ci wskazuje, że Polska została zatruta tą samą 
trucizną, którą Hitler zatruł Niemców.

Rząd Polski zastosował ostre środki przeciwko 
takim wystąpieniom, lecz w życiu Polski, która. 
przecierpiała podczas wojny więcej niż jakikol­
wiek naród, niestety nie skończył się jeszcze 
okres chaosu i zamieszek."

JANUSZ M1LCZ-L1KOWSKI (5)

MAJOR SZCZERBIEC
— Tak jest! — odpowiedzieli.
Chłopcy pozajmowali odpowiednie stanowiska. 

Trzech umieściło się za drzwiami od strony kory­
tarza, dwu od strony spiżarni.

— Gotowe? — .zapytał półszeptem Szczerbiec.
— Gotowe — potwierdzili.
— Uwaga------------rzacam...
Zakotłowało się w pokoju. Rozległ się ogłusza­

jący huk, brzęk tłuczonych szyb i porcelany, stu­
kot spadających statków kuchennych i łoskot wa­
lących się cegieł. Nim zdążyło się uciszyć, roz­
legło się parę krótkich serii Stenów, a potem 
energiczne okrzyki.

— Haende hoch! /
Niemcy podnieśli ręce do góry. Przez wybity 

■wybuchem spory otwór wyglądały lufy rozpyla­
czy. W kącie sterczały trzy pary rąk podniesio­
nych do góry, a pośrodku leżał w kałuży krwi 
z rozkrzyżowanymi rękoma jeden z żandarmów.

Walka było skończona.
Szczerbiec zlecił pilnowanie jeńców jednemu 

z powstańców, a sam prędko zbiegł na dół. Pa­
miętał, że tam padł jeden z nacierających.

Blondynek leżał we krwi. Dostał dwa postrzały. 
Jeden, niegroźny zresztą w płuca, drugi lżejszy 
w szyję. Ta właśnie rana powodowała silny krwo­
tok. Obok niego stało już parę osób, a sanitariu­
szka opatrywała rany. Chłopiec był przytomny, 
przyszedł lekarz, zbadał powierzchownie, zoba­
czył rany, zbadał puls.

— No, powinien się wylizać — powiedział —- 
młody i zdrów, chyba, że zakażenie krwi...'

— Nie jest tak źle... — powiedział z trudem 
powstaniec — grunt, że ze szkopów marmolada...

— Bogu dzięki — westchnął z ulgą Szczer­
biec, nie wiadomo co mając na myśli.

Potem poszedł zobaczyć Niemca, do którego 
strzelał. Jednak nie on go zabił. Niemiec był po­
łożony strzałem z karabinu, a nie z automatu. 
Seria Szczerbca poszła zbyt wysoko.

— Widocznie ktoś z tyłu musiał go trafić... Mo­
że to i lepiej. Nie mam na sumieniu życia ludz­
kiego. Chociaż właściwie... — przefiiegało mu 
przez głowę — nie żałuję Niemców.

— Gdyby zoolog sklasyfikował tego osobnika 
— myślał patrząc na zabitego — powiedziałby: 
człowiek. Ja jednak nazwałbym: zwierzę, i to na­
wet takie, które jest chore na wściekliznę, dla­
tego tępi się jako szkodnika.

— Już nie żyje... może właśnie on był porząd­
nym człowiekiem, może zostawił rodzinę i dzie­
ci?... Nre! Wśród Niemców nie ma dobrych 
i złych: są tylko zbrodniarz e...

— Tak. Miał rację ten z partyzantki... Jaki to 
on miał pseudonim? Eeee! Nie przypomnę sobie 
i tak: Miał rację: Niemcy są tylko wtedy po­
rządni, gdy mają dziewięć milimetrów ołowiu w 
głowie. Wtedy nikomu krzywdy nie zrobią...

— Winszuję panu — odezwał się z tyłu głos — 
nie przypuszczałem, że tak łatwo się powiedzie...

Ale ma pan spokój i odwagę. Naprawdę nie przy­
puszczałem.

— Dziękuję — skromnie odpowiedział Szczer­
biec — niejedno się w życiu przeszło... takie dro­
biazgi nie mają większego znaczenia.

— Może pan zipali... proszę! — poczęstował 
papierosem porucznik.

— Dziękuję.
Usiedli na parapecie okna wypalonej w 1939 

roku kamienicy. Rannych powstańców’ zabrano 
już do szpitala. Niemców odprowadziła eskorta 
do Komendy odcinka.

Obaj rozmawiający -wypuszczali wąskie smużki 
niebieskiego dymu, obserwując, jak wznoszą się 
one ku czystemu niebu, aby na wysokości paru 
metrów rozpłynąć się w nicość.

— Czy pan się kiedyś bał? — zapytał poru­
cznik.

Szczerbiec zamyślił się na parę chwil.
— Czy ja się kiedyś bałem? — powtórzył po­

woli pytanie. — Może tak. Strach jest uczuciem 
powszechnym, każdy go odczuwa, ale widzi pan, 
panie poruczniku...- nie każdy go okazuje i tutaj 
leży cecha ludzi odważnych.

— Tak, ale przecież tacy młodzi chłopcy, jak 
nasi, nie zastanawiają się nad tym.

— Pewnie... ale u nich jest inny motyw... mo­
ment ambicji i koleżeństwa.

— To pan sądzi, że przez koleżeństwo broni 
można zostać odważnym?

— Naturalnie. Wtedy następuje moment współ­
zawodnictwa. Bo widzi pan... wojna to skarbnica 
doświadczania i studiów poznawczych. Tylko w 
czasie wojny uwydatniają się dwie zasadnicze 
strony duszy człowieka: przyjaźń i nienawiść...

— Tak... to jasne..., ale dlaczego wobec tego

tak często chłopcy narażają się niepotrzebnie w 
walce... bo pan chyba mimo wszystko życie ceni...

— Nie przeczę. Życie cenię, bo jego straty nie 
da się naprawić. Młodzi chłopcy raczej myślą 
o bohaterstwie, o sławie bojowej, niż o konkret­
nej korzyści. Moim zdaniem najwyższą ofiarą dla 
Ojczyzny jest życie, a najmilszą twórcza praca.

— Ma pan rację, panie Szczerbiec — odpowie­
dział porucznik — ale ci chłopcy nie mają pracy 
do ofiarowania, dają więc swoje życie.

— Tym większa odpowiedzialność spotyka ich 
dowódców — odrzekł twardo Szczerbiec — jeśli 
tego nie rozumieją, a nie wykorzystują wysiłku 
młodych do twórczej pracy, lub wysiłek krwi 
prowokują dla własnych interesów, to takie po­
stępowanie w moim pojęciu jest po prostu zbro­
dnią.
. — Tak... to jest... źbrodnia — powtórzył poru­
cznik. g- D'atego jestem tak ostrożny przy wyda­
waniu rozkazów bojowych... No do widzenia!— 
Muszę iść na kwaterę.

Pożegnali się. .
Walka na sąsiednich odcinkach wrzała w całej 

pełni. Młodzież Warszawy składała Ojczyźnie 
swą najwyższą ofiarę.

ROZDZIAŁ III 
Szczerbiec był człowiekiem

Szczerbiec nie wiedział co począć. Na punkcie 
opatrunkowym, który powierzony został jego 
pieczy, było pięciu rannych, co prawda nie f’9z" 
ko, ale w każdym razie chwilowo nie byli zdoln 
do walki, a specjalnie do trudnego przebijania 
się przez zaciskającą się pętlę niemieckiego okią- 
żenia.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Leszek Gustowski
Nacietók Dyrekoji Okręgowej Polskiego RadS. w Poznani.

Nowy etop rozwojowy radiofonii wielkopolskiej
Dnia 26 czerwca Br. minął rok od chwili, w któ­

rej megafony uliczne w Poznaniu oraz w 25-ciu 
innych miastach Wielkopolski rozgłosiły radosną 
dla wszystkich miłośników radia wiadomość, że 
Rząd Jedności Narodowej, uchwałą Rady Mini­
strów, zniósł zakaz wojenny posiadania radio­
odbiorników prywatnych i wysłuchiwania audy- 
cyj radiowych.

Z tą chwilą weszło Polskie Radio w drugi 
etap powojennej odbudowy radiofonii w nowych 
granicach Rzeczypospolitej.

5 czerwca br. agencja radiofoniczna Polskiego 
Radia w Poznaniu zarejestrowała 25-tysięcznego 
radsoabonenta lampowego w Grodzic Przemysła­
wa. Dziś, liczba ta wynosi 25 108 radioabonentów.

Ponieważ liczba mieszkańców Poznania w/g da­
nych spisu ludności Polski z 14 lutego br. wy­
nosiła 268 tysięcy — przeto co 11-ty (jedenasty) 
mieszkaniec jest zarejestrowanym radioabonen- 
*em- — W rzeczywistości stosunek ten jest je­
szcze korzystniejszy, ponieważ m. Poznań po­
siada ponadto ca 500 abonentów odbiorników 
bezlampowych, a mianowicie 136 tzw. „detektoro- 
■wiczów", oraz 305 abonentów radiowych głośni­
ków mieszkaniowych.

Tą liczbą radioabonentów wysunęło się m. Po­
znań na czoło. — Jeśli zaś przypomnieć, że w/g 
statystyki radioabonentów w 8 Dyrekcjach Okrę-.

i Por. Adam Kostaszuk 
Dyrektor Rozgłośni Polskiego Radia w Poznaniu

gowyeh Poczt 1 Telegrafów za 1934 r., na obszarze 
całej Dyrekcji Pocztowej Poznańskiej zareje- 
sfcrowanych było 23,3 tysięcy radioabonentów 
lampowych i bezlampowych — a było to po 10 
pierwszych latach rozwoju polskiej radiofonii — 
■widać wyraźnie, że Poznań w jednym roku 
powojennym przekroczył znacznie ówczesny stan 
liczbowy.

Stwierdzenie tej prawdy statystycznej posiada 
niemałą wymowę. Liczby bowiem nie kłamią , i 
mogą być jedynym niezawodnym sprawdzianem 
porównawczym postępu odbudowy kraju naszego.

Stan radioabonentów lamp, i bezlampowych w 
całej Polsce wynosi dziś okr. 250 000. Po­
nieważ w ostatnim roku przed napadem Hitlera 
(1. 2. 1938 r.) wypadało 25 radioabonentów na 
1000 mieszkańców w Polsce („Mały Rocznik Sta­
tystyczny 1938“ str. 338) — a w ten sam sposób 
obliczona liczba wykazuje dzisiaj ponad 11 radio­
abonentów na 1000 mieszkańców — przeto zbli­
żamy się już widocznie do 50% stanu „zagęszcze­
nia radio-abonenckiego" Polski przedwrześniowej.

Samo st. m. Poznań wykazuje prawie 9-krotnie 
Silniejsze zagęszczenie Tadioabonenckie, niźli 
średnie, obliczone dla całej Polski.

Wielkopolska, czyli województwo poznańskie 
wraz z Ziemią Lubuską, bczyła per 1. 6. br. okr. 
53,5 tys. zarejestrowanych radioabonentów lam­
powych i bezlampowych, co przeliczone na za­
ludnienie obecne województwa (2442 tys.), daje 
ponad 22 radioabonentów na 1000 mieszkańców.

Tym samym zagęszczenie radioabonenckie 
Wielkopolski jest dwukrotnie większe, aniżeli 
reszty Polski.

Dyrekcja Polskiego Radia w Poznaniu weszła 
zdecydowanie w trzeci etap rozwojowy. Hasło 
Rządu Jedności Narodowej: głośnik radiowy pod 
każdą strzechą rolniczą! przyoblec musi w-ciągu 
najbliższego roku całkiem realne kształty. '

Wespół z Wojew. Społecznym Komitetem Ra- 
diofonizacji Wielkopolski — stanęła radiofonia 
wielkopolska frontem do wsi.

Już dziś mamy 60 wsi wielkopolskich zradio- 
fonizowanych, w tym cały szereg wsi, w których 
każda zagroda gospodarska posiada abonenta 
głośnika radiowego. Znikają więc stopniowo do 
niedawna okrzyczane miejscowości „deskami 
od świata zabite".

Wieś wielkopolska, dzięki inicjatywie Polskiego 
Radia, zyskuje kontakt radiowy z całą Pot 
s k ą. Muzyka i słowo polskie, polska nauka 
przed mikrofonem, pogadanki -rolnicze, koncerty 
orkiestrowe, występy co najprzedniejszych so­
listów, słuchowiska i wieści polityczne z całego 
kraju i świata — to wszystko udostępnione zo­
stało naszym dzielnym rodzinom wieśniaczym, 
chłopskim, które swym trudem i potem stwarzają 
solidniejsze podstawy aprowizacyjne dla całego 
kraju. , ......

W ostatnich tygodniach tempo radiofonizacji 
■wsi wielkopolskiej znakomicie przyspieszono 
przez zastosowanie tzw. punktów zbioro­
wych. Oto instaluje się w pewnym mieszkaniu

danej wsi radioodbiornik wysokiej klasy o spe­
cjalnie zwiększonej mocy lampy głośnikowej, 
z. którego przekazuje się audycje do 25-ciu (na­
wet do 40-tu) radiowych głośników domowych, 
włączonych do sieci danego punktu zbiorowego.

W miejscowościach, pozbawionych prądu elek­
trycznego, ustawia się odpowiednie radioodbior­
niki bateryjne.

Miasto Młodych
Na Śląsku Opolskim, na drodze do Góry św. 

Anny wsławionej walkami powstańczymi o wol­
ność prastarej ziemi polskiej znajduje się mia­
steczko Stawęcice,

Ludność była zawsze polska. Ciężko szła Niem­
com germanizacja tego miasta. Dziś, gdy prze­
jeżdżamy przez Sławęcice słyszymy polskie sło­
wa w okrzykach dzieci bawiących się w ogrodach.

Pomoc spółdzielcza dla zniszczonych
Inicjatywa działaczy przyczółków mostowych

Na apel ten natychmiast odpowiedział szereg 
spółdzielni, deklarując sumę 120 tysięcy.złotych. 
Rozumiejąc znaczenie tej pomocy gospodarcze 
jak i ideowe, Zarząd „Społęm“ zgłosił również 
swój udział w tej akcji w wysokości 50% sumy, 
zadeklarowanej prżez spółdzielnie..

Za przykładem Jasła i Gorlic poszli działacze 
spółdzielczy innych zniszczonych przyczółków. 
Zbiórka w tej, chwili trwa, a bierze w niej udział 
„Społem", deklarując również połowę sum, zgło­
szonych przez spółdzielnie.

Administrowanie funduszami wpływającymi z 
dobrowolnego, opodatkowania się spółdzielni, 
wzięły na siebie Rady Oddziałów „Społem" i 
Związku Rewizyjnego. Ustalono zasadę, że spół­
dzielnie zniszczone doszczętnie otrzymają bez­
terminowe zapomogi z tego spec jalnego funduszu 
Pomocy. Spółdzielniom, inne zaś — pożyczki ter­
minowe.

(Asp). Działacze spółdzielczy w najbardziej 
zniszczonych powiatach w czasie ostatniej fazy 
wojny, a mianowicie Jasła i Gorlic wystąpili z 
inicjatywą godną poparcia przez całą spółdziel­
czość. Na terenach tych spółdzielnie zostały zni­
szczone prawie doszczętnie, straciły caty swój 
majątek narówni z mieszkańcami tych nieszczę­
snych okolic. W inicjatywie wspomnianych dzia­
łaczy odezwała się naczelna zasada spółdziel­
czości: współpracy i pomocy wzajemnej. Na zjaź­
dzie powiatowym spółdzielni padł apel, wzywają­
cy do pomocy spółdzielnie, które nie zostały do­
tknięte wojną, dla spółdzielni zniszczonych przy­
czółków mostowych.

Działacze spółdzielczy wyszli w swym apelu ze 
słusznego - przekonania, że odbudowa spółdziel­
czości na terenach zniszczonych będzie najwłaści­
wszą drogą i najbardziej skuteczną odbudową go­
spodarki tamtejszej ludności

Filmy zamiast książek
Nowoczesne sposoby szerzenia oświaty nie 

ograniczają się do suchych wykładów, odczy­
tów, czy poprzez słowo drukowane. Sięgają głę­
biej i coraz częściej posługują się radiem oraz 
filmem. Film jako środek szerzenia oświaty znaj­
duje poza granicami naszego kraju coraz więcej 
zwolenników a jego ekspresja i siła wizyjna przy­
czyniają się do popularyzowania wiedzy.

Jul przed wojną w Polsce zwrócono uwagę na 
skuteczność szerzenia oświaty przez film. W Po­
znaniu przez pewien czas czynne było Kino 
Oświatowe Towarzystwa Czytelni Ludowych, a w 
różnych uczelniach i licznych zakładach nauko­
wych obok czarnych tablic pojawiły 6ię śnieżne 
ekrany. Obok pomocy naukowych — projektory 
i epidiaskopy.

Akcję oświatową poprzez film wznowiliśmy po 
wojnie w granicach obecnych możliwości. Dzię­
ki inicjatywie Kuratorium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego i przy współpracy Filmu Polskiego 
zaczęto wyświetlać filmy oświatowe od marca 
bież, roku w szkołach niższych, średnich zawodo­
wych, świetlicach i domach społecznych w Po­
znaniu i na prowincji.

W wielu miejscowościach, szczególnie na Ziemi 
Lubuskiej przezwyciężyć musiano wiele trudno­
ści: brak odpowiednich sąl, energii elektrycznej 
dawały się szczególnie we znaki. Dzięki życzli­
wemu ustosunkowaniu się do akcji poszczegól­
nych kierownictw stałych kin w terenie oraz in­
stytucji społecznych, władz i organizacyj — za­
inicjowana praca dała jednak duże efekty.

Rozumiem i... nie rozumiem
Cz powodu kilku listów naszych czytelników)

Nie sposób w krótkich odpowiedziach udziela­
nych \naszym czytelnikom wyczerpać wszystkie 
poruszane w listach kwestie i zawiłości. Są spra­
wy, gdzie monosylabowa odpowiedź „tak" lub 
„nie“ wyczerpuje temat do dna. Ale bywają 
kwestie tak zawikłane, sporne, a przy tym cie­
kawe, że trzeba im poświęcić więcej miejsca. Inna 
rzecz, że piszący te słowa, sam bywa niekiedy 
w roli tego, który pragnie takich czy innych wy­
jaśnień. Zechcą mi tedy wybaczyć czytelnicy, 
że w toku tego artykułu zapytam o sprawy, któ­
rych sam nie rozumiem.

Rozumiem na przykład racjonalną oszczę­
dność na papierze, jaką stosują poznańskie tram­
waje. Do dziś sprzedają niemieckie „farscheiny". 
Zgoda. Ale dlaczego, w myśl polecenia Miejskiej 
Rady Narodowej, do dziś dyrekcja tramwajów 
nie wywiesiła w wozach tramwajowych objaśnie­
nia, dotyczącego sprzedaży poniemieckich bile­
tów tramwajowych?

Tego już nie rozumiem.
Rozumiem i doceniam znaczenie przemian spo­

łecznych w Polsce. Rozumiem ważkość podniesie­
nia chłopa i robotnika z roli pariasa do poziomu 
obywatela, rozumiejącego swe znaczenie w Pań­
stwie, jako jednostki pozytywnej, wnoszącej o- 
gromny zasób wartości i pracy. Rozumiem, że 
Polska opierając się na zdrowym chłopsko- 
robotniczym elemencie, staje się wreszcie pań­
stwem par exellence demokratycznym. To 
rozumiem i doceniam.

Nie rozumiem natomiast dlaczego w 
chwili, kiedy nasze partie polityczne, ożywione 
akcją przedwyborczą, wśród wielu pięknych ha­

Tym systemem projektuje się zradiofonizowa- 
nie około 200 wsi w Wielkopólsce jeszcze przed 
tegorocznymi żniwami. Wielki zapał, z jakim 
podjęły akcję radiofonizacji wsi wielkopolskiej 
ekipy technicznych pracowników Polskiego Ra­
dia, daje rękojmię, że plan nakreślony wykonany 
będzie w stu procentach.

Jeśli zaś dodam, że per 1 czerwca br. na 53,5

— Czy to repatrianci?
— Skądże. Tu nie ma repatriantów. Mieszkają 

nasi bracia, którzy nie 6 lecz 12 lat cierpieli terror 
hitlerowski, którzy teraz dopiero po kilkuset la­
tach niewoli wrócili do macierzy.

Właśnie tu, na tym terenie postanowiono zało­
żyć Miasto Młodych. Zajmuje ono rozległą prze-

Filmy oświatowe, poparte objaśnieniami za­
stępują w poważnym stopniu pomoce naukowe, 
których nam obecnie bardzo brakuje. Przyczynia­
ją się również do ożywienia życia gospodarczego 
w wioskach i miasteczkach — wskazują bowiem 
na możliwości wzmożenia hodowli bydła, koni czy 
drobiu; zachęcają do organizowania nowych war­
sztatów pracy i chałupnictwa; pogłębiają już zdo­
bytą wiedzę i rozszerzają horyzonty myślowe.

Niestety brak nam dostatecznej ilości filmów 
i to głównie: historycznych, geograficznych, kra­
joznawczych, przyrodniczych, z życia młodzieży, 
z zakresu przemysłu i innych.

Sądzić należy, że Instytut Filmów Oświatowych 
przy Ministerstwie Oświaty wzmoże swe wysiłki 
i dążyć będzie do intensywniejszej produkcji 
krótkometrażówek, o które woła całe społeczeń­
stwo.

W okresie wakacyjnym Kino Oświatowe K. O. 
S. P. odwiedzać będzie obozy nauczycielskie, mło­
dzieżowe oraz kolonie dla dzieci ze specjalnym 
doborem filmów rozrywkowych.

Z początkiem następnego roku szkolnego, Ku­
ratorium łącznie z Instytutem Filmowym w Po­
znaniu, poza akcją na terenie szkół zwróci spe­
cjalną uwagę na organizowanie planowej prafcy 
na terenie świetlic, domów społecznych, ludo­
wych, robotniczych oraz na uniwersytetach ludo­
wych.

Wysiłek zmierzający do podtrzymania uspraw­
nienia i rozwinięcia akcji oświatowej przez wy­
świetlanie filmów naukowych na szeroką skalę 
da dużo korzyści tak młodzieży jak i dorosłym.

seł, tak częsfo zapominają o inteligencji polskiej. 
Dlaczego obok CHŁOPA i ROBOTNIKA brak 
najczęściej słowa INTELIGENT? Nie wyobra­
żam sobie prawdziwej demokracji bez podania 
sobie rąk wszystkich warstw pracujących.

Rozumiem niektórych egzaminatorów w szko­
łach, którzy dla uzyskania zupełnego sprawdzia­
nu zasobu wiadomości ucznia, egzaminują specjal­
nie surowo i skrupulatnie. Rozumiem to tak, 
jak nie rozumiem tych samych egzaminatorów, 
dla których Chrzest Polski nie należy do naszej 
historit

Rozumiem doniosłość tygodnia P. C. K. 
Ta humanitarna czy charytatywna nawet organi­
zacja cieszy się zaufaniem całego społeczeństwa. 
Nie rozumiem natomiast dlaczego w ty­
godniu P. C. K. jeździły po Warszawie karetki 
pogotowia z Bydgoszczy i Wrocławia. Dlaczego 
opuściły swoje stanowisko? Łączy się to ze spra­
wą jednego z mieszkańców naszego miasta, który 
W oczekiwaniu na powiększenie się jego rodziny 
nie znalazł w nocy żadnej pomocy, lekarskiej. 
Nowy obywatel Polski nie ujrzał już światłą 
dziennego. Niemowlę umarło. Jedyną jasną 
stroną (jeżeli tak można w ogóle’powiedzieć o 
całej tej smutnej historii) to stanowisko naszych 
milicjantów, którzy „stawali na głowie", by zna­
leźć pomoc dla położnej. To rozumiem.

Nie rozumiem właściciela domu z alei 
Wielkopolskiej, który uniedostępnił ogród dzie­
ciom swych lokatorów, oddzielając go parkanem 
od domu. Być może, że jest w prawie, ale czy 
jest w zgodzie z własnym sumieniem?

[tysięcy zarejestrowanych radioabonentów lam­
powych i bezlampowych w Wielkopolscy aż 
43 677 stanowią sami urzędnicy, pracownicy, rol­
nicy i robotnicy — natenczas jasnym będzie, że 
i na tym odcinku dokonała się wybitna demokra­
tyzacja dawnej klienteli Polskiego Radia, zgo­
dnie z potrzebami społecznymi i rytmem nowej 

i Polski.

strzeń. Należy do obszaru Rzeczpospolitej STa- 
węcińskiej również olbrzymi park z wielkim, ale 
mocno zniszczonym pałacem książąt Hohenlohe.

W stajniach pałacowych już rżą konie 
UNRRowskie, na pastwiskach widzimy krowy, 
które stanowią majątek ośrodka, w parku huczą 
młoty i siekiery. To buduje się kuchnie, war­
sztaty, magazyny.

Szereg domów na terenie Miasta Młodych ota­
czają rusztowania. Likwiduje się uszkodzenia 
wojenne.

Zwiedzamy ośrodek. Zarząd Miasta Młodych 
mieści się w wielkim, pięknym domu. Tu po- 
wstaje zalążek przyszłego państwa, przyszłej mło­
dzieżowej Rzeczpospolitej Sławęcińskiej.

Będzie ona posiadała własny parlament, o któ­
rego jedno lub dwuizbowość walki jeszcze się nie 
rozpoczęły, choć istnieje zamiar utworzenia sena­
tu, w s-k-lad którego weszliby przedstawiciele per­
sonelu wychowawczego i kierownictwa admini­
stracyjnego.

Parlament tworzy rząd. Niezależnie od tego 
istnieje już dziś siła zbrojna, którą jest hufiec 
Przysposobienia Wojskowego. Służba wojskowa 
jest powszechna. Warty z PW pełnią straż w 
parku, otaczającym pałac.

Przez środek miasta płynie kanał Chrobrego. 
Buduje się już przystań sportowa, potem przyj­
dzie kolej na towarową. Twórcy Miasta Młodych 
planują uczynienie ze Stawęcic wielkiego centrum 
wytwórczego opartego na zasadach gospodarki 
spółdzielczej.

Obecnie już czynne są warsztaty budowlane, 
elektromónterskie, stolarnia, ślusarnia, zakład 
szewski, krawiecka, magazyny itp.

Nie zapomina się również o nauce. Czynna jest 
szkoła powszećhna i uniwersytet ludowy. Od no­
wego roku szkolnego ruszą, dalsze uczelnie niż­
sze, średnie i zawodowe. Projektuje się utworze­
nie szkół wyższych.

Ośrodek istnieje zaledwie od tygodni. A jed­
nak jest w nim już kilkuset młodych, którzy uczą 
się, pracują, zdobywają zawód i kształtują psy­
chikę i charakter. Teraz przybywa ok. 1500 dzieci 
na okres letni. Od początku znajduje się w ośrod­
ku kilkadziesiąt sierot po partyzantach, żoł­
nierzach, powstańcach i ofiarach niemieckich 
obozów.

Inicjatywa młodych została poparta siłą woŁ 
Uparli się i nie ustąpili. Nie ustąpią i dalej, aż 
nie zrealizują wszystkiego co zaprojektowali.

Inicjatywę rzucili Omturowcy, którzy jednak 
współpracują z młodzieżą innych organizacyj. 
ZWMowcy, Wiciarze, Harcerze również przyby­
wają do Miasta Młodych. Nie czyni się żadnych 
wyróżnień. Współpraca komitetu MOŚ w skład 
którego wchodzą przedstawiciele wszystkich zwią­
zków młodzieżowych układa się idealnie.

Dzień spędzony w Rzeczpospolitej Sławęciń- 
skiej pozostawia niezatarte wspomnienia. W isto­
cie jest.to coś niezwykłego jak na polskie sto­
sunki. Zresztą nie tylko polskie. Jak oświadczył 
min. Stańczyk, delegat polski na ONZ, tego ro­
dzaju ośrodek jest pierwszym w Europie. Mło­
dzież nasza daje przykład innym narodom.

Nie rozumiem, dlaczego w poznańskich 
tramwajach na platformach panuje tłok, a w wa­
gonach jest pusto? Dlaczego kelnerzy w pewnej 
dużej kawiarni z tarasem na placu Wolności tak 
często się mylą w rachunkach-,, na swoją ko­
rzyść? Albo dlaczego nic się nie robi około od­
budowy domów państwowych jak np. przy, gma­
chu byłej intendentury, gdzie groźnie wisząca 
żelazna szafa zdradza tendencje zwalenia się na 
jezdnię?

Nie rozumiem... aeh, gdyby trzeba było 
wyliczyć te wszystkie kwestie, których nie ro­
zumiem, nie starczyłoby mi papieru i atramentu. 
Ale ograniczmy się do choćby tych spraw, o któ­
rych dzisiaj piszę.

Dlaczego tak jest? Czy mógłby mi ktoś to 
wytłumaczyć. Rozumiem. Są pewne zła ko­
nieczne. Na nie nie ma rady. Ale przecież spra­
wy tego artykułu nie są owym maium necessa- 
rium. Więc pytam się dlaczego. Dlaczego ka­
retki pogotowia, opuszczają swe stanowisko? Dla­
czego nie udało się uratować noworodka? Dla­
czego niektórzy kierowcy jeżdżą na ulicach (cza­
sami też na chodnikach) i to pod włos?

Dlaczego tak jest?
Dlaczego tylu rzeczy nie rozumiem?
Ale nie jestem w tym niezrozumienia 

odosobniony. Oto sterty listów naszych czytel­
ników, którzy też tak wielu spraw nie rozumieją. 
Jak im to wyjaśnić? Jak wytłumaczyć?

Podajemy te problemy (choć to nie wszystkje) 
pod rozwagę naszych czytelników. Może znaj­
dą na nie wytłumaczenie? Czekamy.

Tad. II. Nowak.
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Czwartek, dnia 18 lipca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Szymona z L,
Kalendarz słowiański — Unisława

Piątek, dnia 19 lipca 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Wincentego
Kalendarz słowiański — Lutobora

Scha poznańskich wyderzeń
(lk) Pod koniec ub. tygodnia odbyło się walne 

zebranie członków Spółdzielni „Spółdzielcza Cen­
trala Maszyn Rolniczych", któremu przewodni­
czył ob. Seydlitz. Po zatwierdzeniu protokółu 
z pierwszego zebrania konstytucyjnego, przedło­
żono obecnym sprawozdanie Zarządu i Rady 
Nadzorczej.

Sprawozdania wykazały, że Spółdzielnia wy- 
viązała się z powierzonych jej zadań i pierwszy 
■•ok działalności zamyka obrotem 5.775.480,40 zł. 
I zysku wykazanego bilansem, przekazano na 
lywidendę 6°/«, na odbudowę Ratusza 30.000 zł, 
la szkolnictwo spółdzielcze 20.000 zł i na P. C. K. 
5.000 zł. Ustalono również budżet na rok 1946.

(c) Przed kilkoma dniami odbyła się w „Domu 
fultury" przy ul. Przemysłowej uroczystość roz- 
joczęcia nowego etapu pracy Oddziału Woj. To­
warzystwa Uniwersytetów Robotniczych, na któ- 
rą przybyli m, in.: kurator O. Ś. mgr Strzałkow­
ski, I. sekr. W. K. PPS, ob. poseł Janasek, dyr. 
Voj. Izby Rolniczej, ob. Minczykewski, nacz.

Wydz. Kultury i Sztuki, ob. dr Weigt oraz 
wiceprezydenci Swierczyński i Drabowicz. Zaga- 
enia uroczystości dokonał ob. Dewor, sekretarz 

TUR, wzywając zebranych’do uczczenia pamięci 
zmarłych założycieli Tow. Uniw. Rob. Obszerny 
referat ideologiczny wygłosił doc. U. P., dr. B. 
ćurylowicz, podkreślając przede wszystkim zna- 
zenie rozkrzewiania nauki wśród rzesz robotni-
izych.

Drugą część uroczystości wypełniły występy 
•hpru im. Moniuszki pod dyr. dr. J. Młodziejow- 
.kiego oraz solistki F. Firlejowej.

(c) W ub. niedzielę zmarł w Poznaniu ob. Leon 
'urowski, w wieku lat 68, mistrz blacharski, 
■'.marły był tym człowiekiem, który dnia 1 maja 
919 roku, przy pomocy dwóch ludzi odpiłował 

. wieży ratuszowej niemiecką koronę cesarską 
dominującą w czasie Zaborów nad Orłem Pol- 
kun.

Sp. Żurowski cieszył się niezwykłym poważa­
niem miejscowych obywateli.

(c) W ub. poniedziałek odbyło się w Ośrodku 
’ dokształcenia Zawodowego otwarcie Kursu Szkol- 
lictwa Zawodowego. Otwarcia kursu dokonał inż. 
<. De Mezer, wskazując w swoim przemówieniu 

a zadania i trudności nauczycieli. Mówca wy- 
azał również cele kursu,' który ma przysporzyć 

■'zielnych rzemieślników, znających swój zawód.
Zagadnienie warunków kursu i pobytu na nim 

•mówił ob. Mizgajski, wizytator Szkół Zawodo­
wych.
Na marginesie otwarcia należy dodać, że kurs 

•gromadził 80 uczestników, którzy w czasie trwa­
nia nauki będą korzystali z noclegów i całkowi­
tego utrzymania na miejscu za niską opłatą. Apro- 
■ siizacją zajęła się stołówka Z. N. P. przy pomocy 
,Voj. Wydz. Apr. i Handlu.

Więcej mleka dla dzieci
Wydział Aprowizacji i Handlu stół. m. Pozria- 

,iia zawiadamia, że wobec podwyższenia przy- 
izialu mleka dla dzieci przez Ministerstwo Apro­

wizacji i Handlu do ilości 10 litrów miesięcznie, 
unkty rozdzielcze będą wydawać w miesiącu lip- 
u dodatkowo po 4 puszki mleka skondensowa-

. .ego na odcinki serii D — 33 i Min. Kom. — 60.
Punkty rozdzielcze, które dotychczas nie ode­

brały czeków towarowych na miesiąc lipiec zgio- 
: zą się natychmiast po ich odbiór.

Termin sprzedaży upływa z dniem 31 bm. a 
kupcy rozliczą się do dnia 5 sierpnia.

Uwaga uczestnicy wycieczki 
„Czytelnika"

Zbiórka uczestników wycieczki nad morze do 
Perłowa we wtorek, dnia 23 bm., o godz. 7.15 w 
allu Dworca Głównego przy informatorze. Wy- 

’az.d o godz. 8.10 w zarezerwowanych wagonach 
<o Sfcarogrodu, gdzie nastąpi przesiadka. Pomor­
ska Dyrekcja Kolei ze względu na różne nowe 
jr.zjepisy Ministerstwa Komunikacji nie może nam 
przydzielić bezpośrednich wagonów. W Starogro- 
izie zatrzymujemy się 12 godzin. Przyjazd do 
Derłowa w& środę, dnia 24 bm., o godz. 9.53.

Prosimy*zabrać ze sobą wyżywienie na jedną 
lobę.

Mpowisdgm? czytelnikom
Abonentka — Poznań. Notatek z Urzędu Stanu 

, ływihjego nie zamieszczamy ze względu na tru­
dności techniczne. Gdy tylko warunki poprawią 
idę, śluby' chrzty i zgony notowane będą tak jak 
dawniej.

Zmi&ław — Wierzchowice p. Witkowo. Naszym 
daniem notatka nie jest niepokojąca. Wysiedla 

i.ię Niemców, którzy nie otrzymali zaświadczeń 
•bywatelstwa polskiego — gdyż nic ich z nami 

• de łączy. Ale są tacy obywatele, którzy wiele ma- 
ą krwi polskiej w sobie i których, jeżeli oni tego 
■hcą, będziemy ratować dla Polski. Na Warmii 

■ Mazurach spotykamy osoby nie umiejr.ee po 
nolsku, a czujace się Polakami. Czy i tych wy-
iedliłby Pan z Polski? Na pewno nie.
Szczery czytelnik K. S., Poznań. Węgiel rozdzie­

lny będzie w ciągu tego jeszcze miesiąca. Gdy- 
iy pan stał na czele mógiby pan czynić inaczej. 
Pszenica jest, ale gdybyśmy rozłożyli ją na każde 
łziecko i chorą osobę tak jak pan to sobie życzy 

— jedna osoba otrzymałaby miesięcznie 150 g. 
3o do wyrobów r/.eźnickich to możemy pana za­
pewnić, że posiadamy akurat tyle bydła w Polsce 
le zabijaliśmy przed wojną w ciągu jednego

Sprawa ograniczeń mieszkaniowych
Draia 13 lutego br. wszedł w życie dekret z dnia 

21 grudnia 1945 roku- o publicznej gospodarce 
lokalami i kontroli najmu.

Od tej chwili wszelkie zagadnienia lokalowe 
rozpatrywane są wyłącznie z punktu widzenia 
przepisów tego dekretu a w związku z tym warto 
zapoznać się z jego pewnymi zasadniczymi po­
stanowieniami.

Chodzi tu głównie o art. 6 ust. 1, dotyczący 
norm zaludnienia mieszkań oraz art. 6 ust. 2, do­
tyczący ustalenia osób należących do rodziny 
lub domowników osoby uprawnionej do uzyska­
nia przydziału mieszkania. Ważny jest również 
art. 11, regulujący sprawę zgłaszania władzy 
kwaterunkowej wolnych mieszkań, pokojów sub­
lokatorskich oraz lokali niedostatecznie zalud­
nionych.

Jeżeli chodzi o te właśnie artykuły,'to dekret 
o publicznej gospodarce lokalami i kontroli naj­
mu nałożył na Miejskie Rady Narodowe obo­
wiązek szczegółowego ich rozwinięcia. Miejska 
Rada Narodowa stół. m. Poznania na podstawie 
tego upoważnienia powzięła stosowne uchwały, 
rozwijające cytowane artykuły.

.W piątek, dnia 19 bm., o godz. 17-tej odbędzie się
w sali stołówki firmy H. Cegielski

Wielkie Zgromadzenie Młodzieży
w związku z I. KRAJOWYM ZLOTEM MŁODZIEŻY ZWM w Warszawie w dniach 
21.-22. 7. br. i z rozpoczęciem II. ETAPU MŁODZIEŻOWEGO. WYŚCIGU PRACY.

Na zgromadzenie wzywamy wszystkich młodych
robotników, rzemieślników, uczniów i studentów

KOMITET ORGANIZACYJNY

Młodzież pomoże przy żniwach
Zgodnie z rozdzielnikiem WF i PW nr 847 Ko­

mendant Rej. Urzędu 'WF. i PW na Poznań-Miasto 
zarządza przerwę w pracach i wyszkoleniu WF 
i PW na terenie miasta Poznania w czasie od 
dnia 15 bm. do 15. 8. br.

Czas ten wykorzystany będzie na ogólno-pań- 
stwową akcję żniwną.

Hufce PW jak również organizacje młodzieżo­
we żeńskie i męskie dostarczą reflektantów do 
Woj. Urzędu WF i PW.

Warunki: wyżywienie oraz 120 zł dziennie 
płatne w 5-dniowyćh dekadaoh. Przejazd w oby­
dwie strony bezpłatny. Należy ze sobą zabrać: 
koć, prześcieradło, zmianę bielizny, najpotrzeb­
niejsze przedmioty toaletowe. Wiek uczestników 
od lat 16 wzwyż.

Podoficerowie jak i oficerowie rezerwy oraz 
komendanci i instruktorzy proszeni są o wzięcie 
licznego udziału. Czas walny od pracy poświę­
cony będzie Tia wychowanie fizyczne, pogadanki 
kulturalno-oświatowe i krajoznawstwo. Akcje 
odbywać się będą na ziemiach zachodnich.

Program audycyj radiowych na piątek, 19 lipca
6.00 ,,Kiedy ranne wstają zorze"; 6.05 Dzfennik poranny; 

6.25 Program na dzień bieżący; 6,25 Gimnastyka poranna (na 
wszystkie rozgłośnie polskie). Prowadzi mgr Paweł Schmidt, 
Przy fortepianie Franciszek Wasdkowski; 6.35 Muzyka' po­
ranna (n.a wszystkŁ© rozgłośnie polskie; 6,57 Sygnał czasu; 
7.00*Muzyka poranna; 7.30 Powtórzenie najważniejszych wia­
domości dziennika porannego; 7.35 Muzyka poranna; 8.20 
Informacje ogólnopolskie; 8,30 Rady praktyczne dla słucha­
czek w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka; 8.50 Co­
dzienny odcinek prozy — fragment powieści Johna Knittela 
pt, „£ł Haikim"; 9.00 Przerwa; 14.30 Koncert życzeń; 11.50 
Przegląd prasy wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 
12.05 Dziennik południowy; 12.35 Walce polskie w wyk. Ro­
mualdy Zambrzyckiej; 12.55 ,,5 minut poezji"; 13.00 „Na 
Ziemiach Odzyskanych"; 13.15 Z życia narodów słowiańskich; 
13.25 Muzyka obiadowa. Gra zespół Zbigniewa Szareckiego'
z udziałem Tadeusza Darskiego (piosenki); 14,00 ,,Zielony 
Śląsk" — audycja słowno-muzyczna dla dzieci starszych • w 
apr. Tadeusza Tarnawskiego; 14.25 Audycja dla młodzieży; 
14.40 Skrzynka techniczna P. R.’ w opr, inż. Czesława Klim, 
czewskiego; 14.50 Muzyka; 15.20 Pogadankę pt. „Mydlanfe 
ciekawostki" wygł, Bogusław Ruciński; 15.30' Muzyka; .15.45 
Wiadomości bieżące; 15.50 ,,10 minut pisarzy wielkopolskich" 
(audycja poświęcona Klemensowi Janickiemu w opr. Józefa 
Magnuszewskiego); 15.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Audy­
cja dla chorych w,apr. ks. Rękasa;>16.55 Słuchowisko ,\Matka, 
i córka (fragment II aktu sztuki Iwaszkiewicza pt. „Lato 
No-hantY); 17.10 Koncert rozrywkowy; 17.50 Odbudowuje 
Warszawę; 17.55 Audycja wojskowa słowno-muzyczna; 18,10 
Reportaż dźwiękowy; 18.25 Wiadomości sportowe; 18.30 
Liszt — Sonata 'h-mol-1 i Parafraza na tematy Rigoletto w 
wyk. Piotra Łoboza; 19.00 Recital skrzypcowy Henryka Ko­
walskiego; 19,30 Dziennik wieczorny; 20.00 Muzyka symfo­
niczna; 21.00 Nadprogram; 21.15 Młodzieńcze utwory Chopina 
w wyk. Marii Mirskiej (z komentarzem słownym); 21.45 Kącik 
językowy w apr. prof, dr. Mikołaja Rudnickiego; 21.50 Po­
gadanka sportowa; 22.00 Koncert rozrywkowy; 22.30 Wiado­
mości z Ziem Zachodnich; 22.35 Muzyka;. 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika radiowego; 23.20 Program ha dzień na­
stępny; 23.30 Muzyka; 24.00 Zakończenie programu.

roku. Pan w to nie wierzy — ale na to nie po­
radzimy.

Zdemobilizowany. To jest niestety smutne, 
lecz prawdziwe. Gdy tegoroczne żniwa udadzą 
się — będzie lepiej, choć nie spodziewajmy się 
zbyt wielkiej poprawy. Trudniej jest gromadzić 
aniżeli rozdawać.

Inż. Zieliński — Bytom. Konkurs nie został 
jeszcze ogłoszony. Prosimy zwrócić się do Dy; 
rekcji Międzynarodowych Targów Poznańskich.’ 
Poznań, Zwierzyniecka 13.

Wł. Nadolny, Trzemeszno. Możemy tylko od­
powiedzieć* „Co ma wisieć nie u+onie.“-

Kazimierz 'Swornowski — Poznań. Ulica Wy­
stawowa musi być zamknięta. Dyrekcja TaTgów 
Poznańskich zwiozła tam większe ilości materia­
łów budowlanych, które wobec nieuczciwości 
Wielu.- osobników już zaczęto rozkradać. No i 
w rezultacie... co róbie?

Czesław Sikorski — Poznań. O sprawie tej 
pisaliśmy. Niezależnie od artykułu, który się już 
pojap-ił — domagać się będziemy radykalnego 
tępienia szczurów i zaprzestania zaśmiecania 
miasta. Ta-Pa

Jeżeli chodzi o art. 6 ust. 1 dekretu — doty­
czący normy zaludnienia mieszkań, to M. R. N. 
Przyjąła jako przeciętną noimę liczbę 3 osób na 
jedną izbę o średniej wielkości. Nie należy jed­
nak postanowienia tego interpretować jako re­
guły, która zawsze i wszędzie musi być stoso­
wana. Z samego tekstu uchwały wynika, że licz­
ba trzech osób powinna przypadać na jedną izbę 
a więc nie w każdym przypadku władze kwate­
runkowe zobowiązane są do bezwzględnego sto­
sowania tej normy przy przyznawaniu pomie­
szczeń. Mogą zachodzić takie okoliczności, na 
podstawie których mogą władze przyjąć jako 
normę zaludnienia również liczbę czterech osób. 
Tak samo przydzielić można pomieszczenie nie­
którym osobom np. zakaźnie chorym, uczącej się 
młodzieży — mimo, że nie będzie ono w pełni 
zaludnione. Wszystko to zależy od stanu fak­
tycznego, istniejącego w danym konkretnym wy­
padku.

Wyjątkowo władze kwaterunkowe przydzielić 
mogą poza normą oddzielny pokój tzw. służbowy, 
tym osobom, które go koniecznie potrzebują, a 
więc: profesorom i nauczycielom wykonującym

Urząd Pocztowy nr 1 w dawnej
siedzibie

(c) Z dniem 29 bm. przeniesiony zostanie z pla­
cu Wolności na aleje Marcinkowskiego — Obwo­
dowy Urząd Pocztowy nrl. Gmach przy al. Mar­
cinkowskiego był już przed wojną siedzibą urzę­
du i po wyremontowaniu zaistniała możliwość 
urządzenia w nim poczty. Do tej pory mieścił się 
Urząd 1 w budynku P. K. O., w którym obecnie 
pozostaną nadal dwa okienka do przyjmowania 
przesyłek zwykłych i poleconych oraz sprzedaży 
znaczków pocztowych. Okienka będą pomocniczą 
ekspozyturą Urzędu 1.

Czwartek, 18 lipca 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki! dziś, godz. 19-ta — ,.Zemsta nietoperza,”, 
futro, godz. 19-ta ,,Faust"

Teatr Polski: dziś i futro, godz. 19-ta — „Rory".
Teatr Nowy; dziś i jutro, godz. 19-ta — ..Rozkoszna dzńew-

Teatr Letni: dzśś i jutro, godz, 19.30 — „Kokosowy in­
teres".

W kinach poznańskich:
,,ApolIo" — „Pod gołym niebem**; „Bałtyk” —- „Nie­

uchwytny Smith"; .„Muza" — „Aktorka"; „Rialto" — 
„Kala Nag"; „Warta" — „Brutal".

Początek przedstawień we wszystkich kinach o godz. 14, 
18 i 20-tej, W niedziele i święta od godz. 14-tej,.

Muzeum Wielkopolskie — wystawa fotografiki, oodzieonie 
od godz. 10—14-tej.

Z Teatru Wielkiego
Z dułem 22 lipca Teatr Wielki zamknie swój sezon operowy 

„Strasznym Dworem" operą narodową Moniuszki w 4 aktach 
(poraź 52) w obsadzie premierowej. Kierownictwo muzyczne 
spoczywa w rękach dyr. dr. Z, Latoszewskiego,

W piątek, dnia 19 Hpca ostatni 
„Fausta" opery Karola Gounod; 
dzie premierowej. Przy pulpie'-

przedstawienia 
Nocą Walpurgii w obsa- 

: dr Z. Lato«z*ew8ki.

Teatr Polski
Kapitalna i dowcipna komedia „Roxy" B. Connersa, cie­

sząca się wielkim powodzeniem, grana będzie nieodwołalnie 
tylko do dnia 22 lipca br. włącznie. ’
' W najbliższym czasie Teatr Polski gości-ć będzie parę zna­

komitych polskich artystów Janinę Romanównę i Jana Krecz­
mara, którzy ukażą się w komedii Cwojdzińskiego „rreuda 
teoria snów".

KOMUNIKATY
Zarząd Zw. b. Więźniów Politycznych wzywa

wszystkich członków Związku do niezwłocznego 
wpłacenia do kasy Związku w biurze, al. Mar­
cinkowskiego 20 zaległych składek, w wysokości 
20 zł miesięcznie. Składki wpłaca się za 1 kwar­
ta! lub półrocze. Członkowie zasobni mogą wpła­
cać swoje składki również za cały rok z góry. 
Niezależnie od samorzutnego wpłacenia składek 
członkowskich, Zarząd będzie ściągał składki 
przez kursorów dzielnicowych — jednak za opła­
tą kosztów ściągania w wysokości 2 zł za każdy 
miesiąc.

Ze względu na sprężyste utrzymanie biura i 
na inne wydatki związane z administracją biura 
Związku, prosimy o spieszne uregulowanie skła­
dek członkowskich. Członkowie związku mogą 
niezależnie od 6kładek wpłacać dobrowolne da­
tki ha zapomogi dla najbiedniejszych wdów i 
sierot Związku jako fundusze zapomogowe.

Polska YMCA w Poznaniu donosi, że wyjazd 
chłopców zapisanych na drugi okres obozowy do 
Wieżycy nastąpi w poniedziałek, dnia 22 bm. 
Zbiórka na Dworcu Głównym o godz. 18.40. Za­
pisy na następny okres od 13 sierpnia br. przyj­
muje Polska YMCA, ul. Działyńskich 7. Tel. 31-86.

Zaginął Tadeusz Podzerek, lat 17. Wyszedł dnia 
27 czerwca br. z domu przy ul. Belwedenskiej 30 
m. 2" w Poznaniu. Rysopis: wzrost ok. 160 cm, wło­
sy blond, bujne, falowane, twarz owalna, oczy 
niebieskie, ubranie popielate, półbuty brązowe, 
czapka harcerska. Wiadomości prosimy kierować 
do P. C. K., Poznań, Asnyka 5.

Zebrania w dniu 19 lipca
Koto OM TUR przy Zarządzie Miejskim i „Spotem” —

godzi 19-ta, ul. Kantaka 2/5.
Kolo OM TUR, Janikowo — godz. 19-ta. w lok. ofc. Rury,

al. Budziszyńska.
Koto OM TUR, Lnb.od — #ndz. 18.30 w świetlicy Fabryki 

P./ątw. Ziarna., LuboA-Wronki.

prace badawczo-naukowe, artystom, redaktorom, 
literatom, kompozytorom, członkom rad narodo­
wych, samodzielnym rzemieślnikom (krawcom, 
kuśnierzom itp.), wyższym urzędnikom państwo­
wym, samorządowym i in-stytucyj prawno - pu. 
blicznych.

Praktykującym lekarzom, dentystom, adwoka­
tom, inżynierom, i konstruktorom mogą władze 
kwaterunkowe przydzielić poza normą nawet po 
dwa pokoje dodatkowe, z których jeden użyty 
będzie na pracownię a drogi na pokój przyjęć.

W.ażne jest postanowienie M, R. N., że wyżej 
podane normy zaludnienia nie odnoszą się do 
mieszkań uzyskanych na skutek kapitalnego re, 
montu budynków uszkodzonych przez działania 
wojenne. Dla tych mieszkań zostaną opracowane 
i ogłoszone odrębne normy.

Dekret o publicznej gospodarce lokalami i kon­
troli najmu wylicza jedynie osoby, którym z ty­
tułu osobistych kwah.fikacyj przysługuje prawo 
uzyskania przydziału mieszkania w, obrębie mia­
sta, natomiast nic nie mówi o tym kto z pośród 
osób należących do rodziny lub domowników 
uprawnionego, a nie mających praw do uzyska­
nia przydziału mieszkania może z nim wspólnie 
mieszkać.

M. R. N. ustaliła również jakie osoiby nie ma­
jące prawa do przydziału mieszkania winny być 
uwzględnione przy ustalaniu liczby osób zajmu­
jących mieszkanie. Są nimi: małżonka, dzieci w 
wieku do lat 18, a jeśli studiują do czasu ukoń­
czenia nauki, przygarnięte sieroty oraz inni kre­
wni w linii prostej i bocznej i tacy powinowaci, 
którzy wskutek niezdolności do pracy mdesJŁ-ją 
wspólnie i są na utrzymaniu uprawnionego do 
posiadania mieszkania.

Do osób tych zalicza się również konieczną 
służbę domową.

W oparciu o art. 11 dekrętu M. R. N. nałożyła 
na wszystkich właścicieli domów, . administrato­
rów względnie głównych lokatorów obowiązek 
zgłaszania w .Wydziale Kwaterunkowym: a) w 
ciągu trzech dni od daty zwolnienia każdego 
mieszkania samodzielnego oraz pomieszczeń sub­
lokatorskich; b) mieszkań, pokoi i lokali użyt­
kowych nie wykorzystanych zgodnie z ustano­
wioną normą, tzw. lokali niedostatecznie zalud­
nionych.

Za niewykonanie powyższych obowiązków 
grozi kara aresztu do 3 miesięcy 4 grzywny do 
30 tys. zł.

M. R. N. przyznała również prawo uzyskania 
tym kategoriom ludności, którym w myśl prze­
pisów dekretu nie przysługuje zasadniczo prawo 
uzyskania mieszkania, a mianowicie: osobom 
niezdolnym do pracy, a utrzymującym się z ren­
ty względnie z emerytury, o ile przed wojną sta­
łym miejscem pracy i zamieszkania było dla nich 
miasto Poznań. Dalej osobom, które z uwagi na 
charakter swego zawodu utraciły przejściowo i 
nie z własnej winy pracę (pracownicy budowla­
ni, rolni itd.), będącym przy tym stałymi mie­
szkańcami Poznania.

Te niewątpliwie uciążliwe 1 rygorystyczne 
uchwały są konieczne w celu uzyskania danych 
o wolnych pomieszczeniach dla zaspokojenia 
wielkiego głodu mieszkaniowego. Ustalone nor­
my przewidziane są na pewien przejściowy tyl­
ko okres.

Wspomnienia z pracy 
podczas okupacji

Przed kilkoma dniami rozpisał Instytu Zachod­
ni w Poznaniu obszerną ankietę o położeniu ro­
botników polskich pod okupacją niemiecką. An­
kieta ta, rozpisana w porozumieniu z’Okr. Kom. 
Zw. Zawodowych, wywołała duże zainteresowa­
nie.

Niektórzy robotnicy podają w swych listach, 
że nie mają co opisywać, gdyż przez całą okupa­
cję pracowali w jednym miejscu i nic szczegól­
nego nie przeżywali. Mniemanie takie jest błędne, 
gdyż ankieta nie ma,być rejestrem zbrodni i prze­
stępstw, dokonanych na Polakach przez okupan­
ta, ale ma być obrazem codziennego życia robot­
nika polskiego. Dlatego każdy szczegół ma swoje 
znaczenie i wielką wartość. Podane fakty muszą 
być jednak zgodne z prawdą i wyczerpujące.

W celu ułatwienia odpowiedzi wydał Instytut 
Zachodni kilka tysięcy broszur, zawierających 
wskazówki dla zainteresowanych oraz dokładne 
warunki konkursu. Według tekstu broszury ręko­
pisy winny zawierać: dane ogólne (personalia, za­
wód, opis życia podczas okupacji przed rozpoczę­
ciem pracy), opis pracy (kolejne miejsca zatrud­
nienia, czas, rodzaj racy, podanie współtowarzy­
szy pracy, stosunek przełożonych Niemców do pi- 
szącego, propaganda antypolska, współżycie Ko­
laków między sobą, usuwanie się od pracy, for­
my sabotażu), wynagrodzenie (stawki brutto, po­
trącenia, wypłata netto), urlopy, opieka zdrowot­
na (wypadki podczas pracy, choroby, stosunek le­
karzy do pacjentów Polaków, zasiłki chorobowej 
pośmiertne, inwalidzkie itd.), opis mieszkania i 
wyżywienia poza domem (dotyczy przebywają­
cych w obozach pracy, wywiezionych do Nie­
miec do prac w przemyśle, na roli itd.), wyżywie­
nia i dodatkowe środki utrzymania, odzież i obu­
wie, mieszkania (warunki mieszkaniowe, wysie­
dlanie itd.), odnoszenie się Niemców do Polaków 
poza pracą (w domu, na ulicy, na kolei, w tram­
waju, w urzędach itd.), sprawy wyznaniowe, osta­
tnie chwile przedsiębiorstwa.

Termin nadsyłania rękopisów upływa z dniem 
1 września br., a za najwartościowsze i najwier­
niejsze opisy wyznaczono nagrody w łącznej su­
mie 40 tys. zł. W skład Sądu Konkursowego wcho­
dzą przedstawiciele nauki oraz świata pracy. Rę­
kopisy należy nadsyłać do Instytutu Zachodniego 
w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 1, do Komisji An­
kietowej. W miejsce nazwiska należy podać 
rękopisie godło (pseudonim) i dołączyć kopertę 
zaklejoną, oznaczoną tym samym godłem, a za­
wierającą kartkę z nawiskiem i dokładnym aa 
sem autor.a. tz„n,isia

Pozostałe broszury rozsyła jeszcze j
Ankietowa,

umiejr.ee


Nr 195 (499) GŁOS WIELKOPOLSKI Strona 5

SPORT
Wyniki turnieju kręglarskiego

Wyniki turnieju kręglarskiego na odbudowę4 
Ratusza, w dniu 16 bm, były następujące:

Drużynowo: 1) Rzut Oka — 140 pkt., 2) Polo­
nia — 139 pkt., 3) H. C. P. — 13? pkt., 4) Olim­
pu * 137 pkt., 5) Legia -— 133 pkt., 6) Czarna 
Kula — 131 pkt., ?) Gostyń — 123 pkt.

Indywidualnie. Stowarzyszeni: 1) Beszterda — 
36 pkt., Klub Olimpia: 2) Takowski — 35 pkt., 
Olimpia; 3) Przybyła K. — 35 pkt., Polonia: 4) 
Grygiel — 35 pkt., Polonia; 5) Kornas — 35 pkt., 
Polonia; 6) Zieliński — 35 pkt., H. C. P.; 7) Że­
lazny — 35 pkt., Rzut Oka; 8) Dudek — 35 pkt., 
Rzut Oka; 9) Szczablewski J. — 35 pkt., Rzut 
Oka; 10) Pyszny — 35 pkt., Rzut Oka oraz 9-ciu 
zawodników po 34 pkt.

Niestowarzyszeni: 1) Nowak, Szamotuły — 34 
pkt.;,2) Szrama II, Poznań — 34 pkt.; 3) Robasz- 
kiewicz, Poznań — 33 pkt.; 4) Szrama I, Poznań — 
33 pkt. z

Panie: Szramówna — 30 pkt., Głowacka — 
30 pkt., Dolatówna ■— 29 pkt.

W powiecie chodzieskim leży ciche miasteczko 
Ujście. Głównym przemysłem tego miasteczka 
to fabryka szkła.

Jak samo miasto, tak i fabryka, ucierpiała w
W niedzielę, dnia 21 bm. o godzinie 15-tel M-S”!?t?®’ Bez kapitału, z samozaparciem

O yuuzmie 10 tei, na zabral0 się 40 robotników w ub. roku do pracy.
‘P ' w Cczenie nagród i zaaon- Coprawda w czasach okupacyjnych Niemcy

zwiększyli całą zdolność produkcji, jednak dzia­
łania wojenne i bezpański okres szanrowniczy, 
poczyniły poważne' przeszkody w uruchomieniu 
fabryki.

Mimo to, wymieniona wyżej ilość robotników 
postanowiła dalej pracować przy swoich warszta­
tach. Przy pomocy sprawnej Rady Zakładowej 
postarano się o pasy, zreperowano motory, suro­
wiec zwożono przez kilka miesięcy barkami dro­
gą wodną na Noteci — i aparat ruszył... 4fl-tka 
robotników nie dojadając w ub. roku, o nikłych 
zarobkach -— stworzyła sobie i stukilkudziesięciu 
rbbotnikom dalszym, już dziś pracującym —

stąpi rozkuliwanie, wręczeni© nagród i zakoń 
czenie.

Sportowcy na budowę kościoła
W sobotę, dnia 20 bm. o godz. 18,30 rozegrane 

zostaną zawody piłkarskie na boisku miejskim 
w Starołęce, między drużynami „Starszych Pa­
nów" klubów sportowych Warta — Blask.

Czysty dochód z zawodów przeznacza się na 
budowę nowego kościoła w Śtarolęce.

Wojewódzkie mistrzostwa kolarskie
Dnia 22 lipca o godz. 16, z okazji Święta Od­

rodzenia Polski, odbędą się w Poznaniu na boisku fi dobry byt.
„Arena" przy al. Reymonta — Wojewódzkie Mi- j Nim przyjechali przedstawiciele państwowego 
-trzostwa Kolarskie na torze płaskim, z następu- 3 resortu hut szklanych w Polsce — oświadcza nam
lącym programem:

1) Drużynowe mistrzostwa tom dla licencji.
.2) Bieg australijski dla kart wyścigowych.
3) Mistrzostwa toru dla licencji.
4) Bieg pocieszenia dla kart wyścigowych.
5) Półgodzinny bieg parami (amerykański) dla 

licencji. Na zakończenie uroczyste rozdanie na­
gród. Geny biletów wstępu 5, 10 i 20 zł.

KALISZ
Ogólnopolskie mistrzostwa Oficer Woj-ska Polskiego zginął z rak

lekkoatletyczne głuchoniemych bandytów
W dniach 21 i 22 bm., na boisku Areny przy 1 w czasie likwidowania band leśnych w powie­

li. Reymonta, odbędą się XIII Ogólnopolskie Za- j cie konińskim został zabity o-fioer pułku Ziemi 
wody Lekkoatletyczne o mistrzostwo Polskiego | Kaliskiej, ppor. Józef Perechubko. Pogrzeb za- 
Związku Sportowego Głuchoniemych o nagrodę ? mordowanego odbył się bardzo uroczyście, wzięli 
przechodnią Związku. | w nim u-dział przedstawiciele partii politycznych,

Udział w mistrzostwach biorą kluby sportowe : organizacyj młodzieżowych i społecznych oraz 
głuchoniemych z Poznania, Łodzi, Bydgoszczy,^ ‘ -
KrakoWa i okręgu morskiego.

W niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 10-tej igrzy­
ska rozpoczną się defiladą zawodników i wcią­
gnięciem na maszt flagi przez olimpijczyka B.
Gniotą.

We wszystkich konkurencjach lekkoatletycz­
nych biorą udział zespoły męskie i żeńskie.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Prosimy chętne Kluby Sportowe o skomuniko­

wanie 6ię z nami w celu rozegrania meczów w 
! iatkówkę pań z naszą nowopowstałą sekcją 
Klubu Sportowego Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego w Poznaniu. Zgłoszenia proszę kiero­
wać do ob. Jeschke, telefon 31-15 wewn. 94.

K. K. S. Poznań — K. S. „Admira" Poznań. Za­
wody finałowe o mistrz, kl. A odbędą się dnia 
21 bm. o godzinie 18-tej na boisku K. K. S. 
W D^bcu.

K. K. S. Poznań — K. K. S. Inowrocław. — Za­
wody bokserskie powyższych zespołów odbędą 
się w sobotę, dnia 20 bm. o godzinie 19-tej na 
wolnym powietrzu na boisku K. K. S. w Dębcu. 
Bliższe szczegóły na afiszach.

Sekcja bokserska K. K. S. Poznań. Treningi 
sekcji odbywają się każdorazowo w poniedziałki, 
środy i piątki w sali szkoły im. Działyńskich od^ 
godz. 19;tej pod kierownictwem ucznia Maj- 
chrzyckiego ob. Henryka Gorączniaka.

Czyldkucy pisza:
Jeszcze na marginesie procesu 

Greisera
Świadek Jaeger zeznając w procesie Greisera 

< świadczył, że zarządzenia władz niemieckich 
nakazujące Polakom schodzenie z chodnika 
i zdejmowanie nakrycia głowy przed Niemcami 
Wzorowane było na zarządzeniach okupacyjnych 
Władz francuskich, wydanych w Wiesbaden, 
W czasie okupacji Nadrenii przez Francuzów.

O ile władze francuskie w roku 1919 tego ro- 
czaju zarządzenia wydały, to nastąpiło to w for­
mie odwetu za takie samo zarządzenie, które 
Niemcy wydali w czasie okupacji północnej 
Francji i Belgii w roku 1914—1918. Zarządzenia 
takie znają dokładnie ci, którzy jako żołnierze 
1’iemieccy wówczas tam byli. Jaeger przedstawił 
Więc sprawę zgoła błędnie.

Że względu na stosunek łączący Polskę z Fran- 
<ją nie można pozwolić, by utrwaliło się mnie- 
Jlanie, że to Francuzi pierwsi tego rodzaju bar­
barzyński pomysł wprowadzili w czyn. W rze­
czywistości był to tylko odwet Francuzów na 
Niemcach za dokuczanie ich rodakom w czasie 
Okupacji. Tę samą taktykę stosowali też Anglicy. 
Znany był wypadek oficera angielskiego, który 
.zakwaterowany w Kolonii żądał codziennie 
świeżej pościeli. Właścicielka mieszkania udała 
fię do komendantury angielskiej z zażaleniem. 
Wówczas okazało się, że stan taki będzie mu- 
Eiała znosić, gdyż jej własny syn, będąc w cza­
sie wojny na k-waterze u Francuzów, właśnie tak 
wobec swoich gocuodarzy postępował.

M. Koszewski.

*2 z^eia. Wielkopolski i Ziewu Odzyskanych 

lr«czysle poświęcenie sztandaru pułkowego w Lesznie
W niedzielę, 14 lipca, w 536 rocznicę zwycięstwa 

pod Grunwaldem — Leszno przybrało uroczysty 
wygląd. Od wczesnego ranka gromadzą , się na 
Rynku, gdzie mają odbyć się uroczystości, tłumy 
ludzi.

Naprzeciw ołtarza polowego stoi pułk artylerii, 
którego karne szeregi odcina ją sie na tle wycelo­
wanych w niebo dział i zabytkowego ratusza: 
Około godziny 9.30 zaczynają na rynek napły­

Hula szkła w Ujściu

.jeden ze starych robotników, pracujący tu 44 lata 
—- fabryka już dawno prosperowała. Dziś robot­
nik ujskiej huty szklą otrzymuje tylko podsta­
wowej! pensji miesięcznej ok. 6.0000 zl oprócz 
dodatków.

Próbowano już zmienić nam kierownictwo, ale 
robotnicy postawili na swoim i chcemy pracować

społeczeństwo kaliskie
Na cmentarzu wygłoszono przemówienia pięt­

nujące zbrodniczą działalność band leśnych, któ­
re mordują nawet żołnierzy Wojska Polskiego.

HIEdftZĘDOWA TABELA «YG«A»YCH
ll-gi dz eń ciągnienia III klasy 47 lolerii klasowej

Wygrane po 20.000 zt. NrNr 6960
16035 48831 70408 91828.

Wygrane po 10.000 zł. Nr,Nr 2425
49373 55452 75831 87123 92740 93221 

Wygrane po 5.000 zl. NrNr 1474 2273
6314 547 11880 19473 36618 43268 
45063 50309 51802 53479 54628 57353

.98 64194 65635 67131 88330 97986

Wygrane po 2.000 zl. NrNr 1231 345 
2261 4063 292.5398 17917 31945 
324%! 34423 36083 181 42945 45673 
47390 53168 54565 57831 63069 67942 
969 70846 72234 82215 516 83190 89691 
91367 97085 98*128 99128 524.

Wygrane po 1.500 zł. NrNr 335 3606 
4780 5815 7293 9869 12353 696 13377 
14147 15003 201 842 17460 19214 20698 
22306 23056 24509 25305 26171 28615 
847 31641 34443 36075 723 37447 39174 
42180 44725 45811 48190 870 49557 
732 849 50922 51191 52336 53517 54293 
331 56113 57686 809 60704 61050 061 
452 62706 64213 974 65375 700 67779 
74985 75256 626 76082 288 77548 79685 
83533 788 84331 86154 87103 91407 
1384494713 96702 97411 99919,

Wygrane po 1.250 zl. NrNr 51 54 140 
1142 544 3003 32 4418 5696 5803 6061 
391 862 7474 788 8565 78 697 907 52 
9545 10150 591 11430 12306 13056 567 
15283 970 16864 17089 495 851 19253 
21140 23950 24071 228 535 25776 26672 
27325 78 28713 29304 616 32887 33554 
529 780 34615 35079 163 38325 39345 
10869 72 41014 373 44112 45078 517 
.134 46208 47007 48125 50438 51730 852 
53480 54387 55376 961 57851 60 58971 
30297 419 61261 307 62174 570 639S3 
S7836’916 68000 801 70361 8 71441 848 
72151 74045 497 75352 83 77105 572 
78191 335 546 915 80413 640 827 81056 
122 156 218 842 82663 84320 85290 803 
88429 92018 054 318 578 94123 45 
257 886 95492 770 849 978 96066 100 
97863 98397 705,

Wygrane po 1.000 zł. NrNr 327 377 
509 877 971 1261 478 569 621 735 884 
2288 623 685 733 901 3206 336 337 355 
374 391 995 4161 327 494 731 739 5002
376 402 474 946 6432 7190 554 928 | 38 71 392 499 635 78 822 44 965 17008 38826 39021 724 40432 7°2 41044 093 
8051 111 667 9431 10184 231 934 969163 202 08 354 67 95 450 555 635 7-251594 599 604 422743 q29 4399^ 
11071 1-80 336 12403 456 887 13170-358 826 984 18018 89 472 518 34 72 645 44425.623 45417 46432 637 893 47419 
378 404 651 665 14112 317 661 682 69 75 702 822 68 73 972 19174 98 565 48067 623 49066 921-51726 69399 
14406 604 B7. 760 .6974 094 049 409 446 6.4R 6.34 49 94 S4« 1.305 743 534(33 373 54032 U2 871

',5439 537 721 57287 58293 60467 597 
■2043 422 6.3221 350 743 64322 998 
«06 999 66101 290 969 68303 69287

15425 534 671 752 13074 205 250 490, 
719 17154 188 653 875 966 18121 1.85 
541 551 796 850 19517 672 934 943 
20214 21120 595 22108 362 404 755 895 
'59 231 ii 745 896 2428,6 420 494 813 
19 25118 4J9 526 729 750 26062 180

wać zwartymi szeregami miejscowe organizacje 
polityczne, społeczne, .zawodowe i sportowe, 
delegacje z powiatu, oraz przedstawiciele władz 
lokalnych i członkowie rad narodowych.

Korzystając z chwili czasu, jaka pozostaje nam 
do rozpoczęcia uroczystości, dowiadujemy się, 
że społeczeństwo ziemi leszczyńskij już od roku 
nssiło się z myślą ufundowania miejscowej jed­
nostce Wo jska Polskiego sztandaru. Zamierzenia

dalej razem — z satysfakcją i zadowoleniem 
oświadcza nam stary pracownik Kruger Franci­
szek. Zakasaliśmy rękawy pierwsi, to i wspólnie 
będziemy korzystać z naszego dorobku.

A takich długoletnich robotników jest tam wię­
cej: Gladych Wincenty (drugi) pracujący 45 lat, 
Izban Jan (45 lat), Renkowski Anastazy (50 lat), 
Rylski (50 lat), Taterka Maksymilian i inni.

Zapotrzebowanie na słoje i butelki jest w tej 
chwili olbrzymie. Robotnicy wykonują więcej, 
ale z mniejszym wysiłkiem. Pozwala na to zmo­
dernizowane urządzenie, należące do najnowszych 
tego rodzaju w Polsce powojennej.

Przemysł szklarski jest obecnie niezbędnym 
produktem pomocniczym w wielu gałęziach prze­
mysłu.

Produkcja na dobę wynosi 35.000 butelek, mie­
sięcznie 1 milion. Fabryka otrzymała zamówie­
nie na 12 milionów’ butelek do Ros|i Radzieckiej.

Na pochwalę zasługują ulepszenia i urządzenia 
socjalne. Przy zakładach fabrycznych istnieją 
mieszkania dla pewnej części robotników, łaźnia 
oraz świetlice.

Nie należymy do tych, którzy wszystko chwa­
lą, albo wszystko potępiają, nie chcemy opisy­
wać faktów, gdzie jedni są pełni zachwytu, inni 
zawiedzeni — ale stwierdzić trzfcba, że huta szkła 
w’ Ujściu stoi wT resorcie swym na jednym z pier­
wszych miejsc w Polsce, a robotnicy w niej za­
trudnieni czują się dobrze. Józef Kozak

CHODZIEŻ.
Zw. Powstańców Wielkopolskich z r. 1918/19

na ostatnim swym zebraniu pod przewodnic­
twem prezesa ob. Michałowicza i przy udziale 
50 obecnych, ustalił obchód 10-lecia istnienia na 
dzień 2 sierpnia b,r.

Równocześnie postanowiono, by do organiza­
cji nie przyjmować takich, którzy zdradzili Po­
laków w czasie okupacji, bądź to jako uprzywi­
lejowani na listach niemieckich, bądź też swymi 
czynami w miejscu zamieszkania wzgl., w miej­
scu odosobnienia (obozy koncentracyjne) nie 
tylko wkradali się w laski ciemięzców, ale krzyw­
dzili współbraci, (ko)

384 463 478 637 759 869 964 27261.428 
513 667 28187 789 29541 750 30135 
579 879 31321 448 555 769 32213 308 
671 817 990 33094 482 960 34-553 35492 
612 742 972 36433 447 703 784 917 71437. 
37046 366 638 38024 086 650 696 725
802 39158 585 40218 369 435 484 881
4)456 536 890 42048 108 266 339 479
527 43189 406 525 44008 065 073 240
640 45191 529 808 861 864 46347 696 
777 852 47524 630 48090 862 880 49177 
291 956 998.

50256 534' 722 748 51002 52050 332 
478 785 53232 452 536 720 803 54030 
043 070 232 343 595 684 978 55076 356 
424 591 669 816 56171 196 279 582 
657 776 883 57020 143 428 927 58068 
509 868 930 998 59429 928 962 60032 
22i 774 899 61014 221 308- 546 585 
646 837 62192 ?65 274 304 409*813

Wygrana 250.000 zł. Nr. 53974. 
Wygrane po 100.000 zł. NrNr 35514

Wygrane po 50.000 zł. NrNr 28042 
39336 64077.

Wygrane po 20.000 zł. NrNr 378G1
80993

Wygrane po 10.000 zł. NrNr 919
3318 14234 16808 19735 20184 20900 
'29140 30565 67163 76006 78710 94487 
98111.

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 20314 
23216 39095 47299 55425 57491 59947 
34879 72912 942 87538.

Wygrane po 2.000 zł. Nr.Nr 1490 
1305 4702 9320 15943 18197’35518 603 
36973 41585 44566 455Ó5 47019 54396 
169 59733 60621 62269 66113 68072 
59030 145 71669 75888 986 80320 
31477 726 92316 94153 319 618 95617 
16851 97289.

Wygrane po 1.500 zl. NrNr 1292 
389 30.56 578 5456 7240 8074 227 693 
380 10095 229 314 11835 12777 13131 
779 896 14477 851 18753 19738 765 
23442 584 876 26479 27210 406 2833'5 
30398 32075 404 756 33777 34865 
39000 44023 45371 588 963 48266
49340 52035 452 53169 54645 55003 
025 783 57064 515 58879 61146 571 
63130 65211 399 696 . 66486 67401
1)5396 686 77929 78342 79261 881
80670 791 81266 82566 86924 87583 
775 88040 276 89196 90903 91862 
92763 94660 95966 96090 940 97119 
312.

Wygrane po 1.250 zł. NrNr 2027 
3361 786 4223 6246 615 7116 10784 
11863 12438 885 13939 11818 < 1506‘ż

446 558 635 49 95 846.
20052 102 134 162 221 304 355 361

505, 542, 546, 817, 939, 21041, 051 
089, 249, 298, 317, 359, 439, 481 ’
494, 501, 680. 687, 747, 749, 883
902, 22011, 015, 095, 123, 227, 251

832 63173 184-354 391..64221 277 763 
911 65166 394 919 66327 507 680 765 
899 67174 188 704 705-905 933 979 
'68112 116 372 989 69481 578 742 70038 
186 320 465 598 71378 542 966 73015 
239 399 439 496 565 830 74237 311 527 
544 733 907 75538 614 942 76270 467 
709 77073 180 447 935 78021 476 655 
924 985 79111 169 197 239 252 628.827 
80435 511 512 803 81367 673 82036 
182 204 279 416 770 942 83267 588 626 
653 685 869 910 961 84262 483 522'
887 85117 507 630 704 86599 603 725 
782 87239 590 640 661 88524 569 941 
89388'715 804 90930 91150 295 404 808 
913 924 996 92594 928 962 93123 94101 
242 432 47! 478 598 96322 97054 253 
651 792 832 859 98473 570 826 958 
99347 528 970-

Dalszy tciąg wygranych po 250 zł. 
z 1-go dnia ciągnienia

8825 68 918 9063 224 397 457 504 642 
745 863 990 8 10065 253 374 547 69 
77 692 746 63 98 803 23 32 11077 
254 343\478, 662 87 91 2 725 31 868.
986 12136 265 325 71 83 486 525 79 
641 66 97 715 63 804 06 999 13095(16209 843 908 17285 19484 2Ó013_Ó24 
106 328 36 71 416 65 537 41 88 96121291 969 22158 885 23799 24403
778 14028 118 334 465 519 746 936,25316 401 655 27005 297 438 30872 
15059 63 143 73 262 89 354 89 436 999 31177 231 370 838 32305 666 
48 508 92 700 44 99 888 979 16145 207„ 33542 34960 36162 345 37096 3°9

85 738 70886° 71360 « K S r 93 97158

te i chęci znalazły swe urzeczywistnienie. Utwo­
rzono Komitet Obywatelski, który rozwinął 
owocną działalność. Sztandar przedstawia się 
okazałe, posiadając na tle krzyża grunwaldzkiego 
z jednej strony wyszyte nazwy miejscowości, w 
których jdnostka stoczyła zwycięski bój z wro­
giem, z drugiej zaś godła herbowe Leszna, 
Osieczny i Rydzyny, największych miast powiatu 
oraz ryngraf z Matką Boską.

Około godziny 10.20 zajeżdża na rynek szereg 
samochodów, przywożących dostojnych gości. 
Marszalka Polski, który niestety nie mógł przy­
być z powodu .złego stanu zdrowia, zastępuje 
gen. bryg. Skokowski. Z ramienia wojewody 
przybył naczelnik mgr Radzicki. Wśród gości 
widzimy ob. ob. Piękniewskiego przew. W. R. N., 
posła Izydorczyka sekretarza W. K. P. P. R. oraz 
posła Saydaka.

Uroczystość rozpoczyna się mszą św. połową, 
którą odprawia ks. Wolniewicz. Po mszy św, 
aktu poświęcenia sztandaru dokonuje ks. Wol­
niewicz. Następuje powitanie gości przez bur­
mistrza ob. Ziarnkowskiego, który zatazem wzy­
wa delegacje do wbicia gwoździ pamiątkowych. 
W imieniu Prezydenta K. R. N. ob. Bieruta i wo­
jewody poznańskiego dr. Widy-Wirskiego gwoź­
dzie wbija nacz. mgr Radzicki w zastępstwie 
Marszalka gen. Skokowski. Starosta ob. Roszkie- 
wicz odczytuje metrykę sztandaru, poczem od­
bywa się uroczysty akt wręczenia go pułkowi.

Następują przemówienia. W imieniu Rządu 
glos zabiera nacz. Radzicki, podkreślając zasługi 
żołnierza polskiego położone przy oswobodzeniu 
Polski. Dziś społeczeństwo wdzięczne żołnierzo­
wi za jego trud i krew wylaną ofiarowuje mu 
sztandar — znak jedności i braterstwa. Mówca 
życzy żołnierzowi, by sztandar ten był dla niego 
symbolem zwycięstwa, jak dla społeczeństwa byt 
symbolem czynu.

W zastępstwie Marszalka przemawia krótko, po 
żołniersku gen. bryg. Skokowski, dziękując społe­
czeństwu za trud i wysiłek, poniesiony przy ufun­
dowaniu sztandaru, zapewniając, iż znajduje się 
onŁodtąd w twardych rękach, które nie dopuszczą, 
by but prusaka depta! jeszcze kiedykolwiek na­
szą ziemię.

W imieniu pułku glos zabiera kpt. Poznański, 
podkreślając sympatię i szczere uczucia, jakimi 
darzy społeczeństwo Ziemi Leszczyńskiej swoich 
żołnierzy.

Po tych przemówieniach przesunęła się długa 
defilada przed trybuną honorową, w czasie któ­
rej zebrana publiczność oklaskiwała karną po­
stawę i dyscyplinę wojska i organizacyj.

Uzupełnienie uroczystości stanowiła wizytacja 
koszar, obiad żołnierski w sali kina Pofonia i 
wieczorem wielka zabawa w salach kasyna ofi­
cerskiego. (m)

KIEURZEDOWA TABELA WYGRANYCH
lll-ci dzień ciągnienia lii klasy 47 Loterii

76516 833 953 78911 79362 602 627 
80789 81544 711 82196 505 85727 942 
86076 550 750 87058 501 710 738 
88398 89608 91258 496 717 92754
93340 94385 95031 565 607 97626
98075 99250.

Wygrane po 1.000 zł."NrNr 176 495 
637 654 692 747 1Q32 076 732 785 813 
2010 165 352 373 500 769 3079 114 
231 280 283 502 706 4006 523 583 
660 5050 058 132 243 349 464 6140 
631 956 7789 8162 213 263 883 943 
9387 496 643 918 940 10116 178 400 
707 11565 659 12226 382 444 552 750 
780 882 13051 203 500 704 725 9,55 
14136 866 903 15115 264 16192 784 
909 952 17201 264 384 18187 225 19657 
20104 653 743 962 996 21082 268 814 
945 22888 915 944 964 23134 244 438 
493 24242 306 702 757 25574 605 933 
982 26284 750 916 995 27111 182 340 
533 8.16 912 991 28123 841 932 29009 
018 078 548 916 30209 669 711 31400 
727 733 734 784 786 32263, 452 600 
864 33580 633 34240 464 732 869 
35052 534 693 789 979 36338 393 710 
729 799 803 37018 450 459 500 580 
598 700 741 38289 328 39755 867 999 
40371 41206 299 497 678 761 42149 
298 317 412 901 43629 915 990 44541 
577 595 603 647 829 45042 270 373
623 715 725 780 46190 262 302 459
643 668 697 818 47140 207 763 777
936 48184 309 671 744 754 49722 792.

50502 570 776 51212 915 52353 59 
74 97 53065 211 389 471 563 733 94 
818 54245 334 419 566 820 55 55257 
420 56191 326 679 837 953 57093 591 
908 58435 59035 309 794 801 20 60377 
61402 700 842 88 62060 1 742 63037 
66 86 190 287 447 64058 182 363 4 
478 65642 57 779 981 9 66324 532 47, 
955 67003 618 37 856 68079 69330 43 
665 972 70213 561 608 16 765 71147 
601 932 72370 2 773 967 73175 291 
514 664 806 70 911 74018 283 473 
?3020 751 76233 46 526 38 77088 265 
634 983 78063 136 585 774' 9 883 
79471 648 952 80521 627 723 897
8Ł511 714 957 88 82046 121 527 601 
?38°8 960 79 81239 691 783 912 85n79 
317 264 86192 362 730 87291'316
447 ™ 59 836 49'63 88164 39 J
316 736 895.62 687 724 90018 31 § 87 
636 782 91350 444 923 44 92350 449
379 T^52^20 458 685 991 94092 228 
372 451 599 931 95124 341 761 977
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Dnia 16 lipca 1946 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami świętymi, mój najdroższy i najlepszy mąż, nasz ukochany 
ojciec, brat, teść, dziadek i wuj śp.

Władysław Szymański
w wieku 59 lat. kupiec

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 go lipca 1946 r„ o godzinie 12-tej i kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W nieutulonym i głębokim smutku pogrążona

, żona z synami i rodziną
i

Poznań, Plac Wolności 2, Klęka, Luciny, Helouan, Lubeka, Bnin i Bydgoszcz,

W dniu 16-go lipca 1946 r. zmarl nagle mój wspólnik, śp.

Władysław Szymański
przeżywszy lat 59.

W Zmarłym tracę szczerego i sercem oddanego Przyjaciela, którego postać zachowam na zawsze w pamięci. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek,' dnia 19-go lipca 1946 r., o godzinie 12-tej z kaplicy cmentarnej na Jeżycach

Zbigniew Kruger z żoną

Dnia 17 lipca 1946 zasną! w Bogu w Poznaniu, po długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., śp.

hs. iitfułat M
długoletni komisarz generalny naszego zgromadzenia

W śp. drogim Zmarłym traci zgromadzenie najlepszego opiekuna 
i doradcę.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę, 20 bm., przed 
południem w kościele Najśw. Maryi Panny na Ostrowiu Tumskim w Po­
znaniu, poczem złożenie zwłok w grobowcu rodzinnym na cmentarzu 
katedralnym.

Zgromadzenie
Sióstr Służebniczek Niep. Pocz. Najśw. Maryi Panny

Pleszew, dnia 17 lipca 1946.

Śp.

Zofia Jasińska
z domu Jankowska 

oddala swą duszę Bogu dnia 16. 7. 46
Bksportacja zwłok z-domu do kościoła parafialnego w Rako­

niewicach, egzekwię i. pogrzeb odbędą się w piątek, dnia 
19 bm. o godzinie 10-tej.

Z prośbą o modlitwę 
mąż i rodzina.

Rakoniewice, Mogilno, Toruń, Londyn.

fFabrykę!

,4 wody sodowej > 
1 i lemoniady oraz , 
< rozlewnię piw > 

w Poznaniu ►
s p r i e d a m > 
natychmiast >

Oferty Biuro Ogłoszeń t 
„PAR" Ratajczaka 7 [

pod 7,366

Kąpielówki damskie, męskie 
bielizną, materiały galante- 
rię, perfumerię"- i naczynia 
kuchenne w dużym wyborze 
otrzymasz w Bazarze Ludo­
wym, Paderewskiego 7.

22368 Za duszę śp.

t
Iługich 
any OR

Radolak
Dnia 17 lipca zmarl po długich i ciężkich cierpieniach mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, śp.

Józef
przeżywszy lat 84. Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie 
dnia 19 lipca br. w kościele na Winiarach, poczem odprowadze­
nie zwłok na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążona 
rodzina.

Poznań, Sokoła 11. ,W71

We wtorek, <hró» 1« ftpca ?**• .M *)
rozstała się’x bym światem, namaszczona olejami św., 
moja ukochana córeczka, nasza droga siostrzyczka, 
wnuczka, siostrzenica i kuzynka, śp.

Alicja
Maria Mayówna

aczennica „ kl. gimnazjalna^ 
przebywszy lat 14. <

Pogrzał) odbędzie me w Lesznie z kaplicy eepłteta
iw. Józefa przy ni. Daszyńskiego, w piątek, dnia 
19 Hpca, o godz. 17-tej.

W nieutulonym swatka 
matka z rodzinę

Leszno, Wynek 2 w. 3, Poznań. 23948

cechmistrza kuśnierskiego
ofiary powstania warszawskiego, zamęczonego w obozie kon­

centracyjnym Gross-Rosen w 1944 roku 
odprawiona zostanie w dniu Jego imienin, dnia 20 lipca br.
o godzinie 7.30 k

msza św.
w kościele Najlśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

O czym zawiadamia
żona z. córkami.

Poznań, Rynek Łazarski lOa, Chojnice, Częstochowa.
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W dniu 16 lipca 1946 zmart nagle nasz zacny i nieoceniony 
szef, śp.

Bflliu SilBSii
Szlachetnością i dobrym sercem zaskarbi! sobie śpi Zmarły 

naszą wdzięczną pamięć, którą zachowamy na zawsze.
Personel firmy 

Szymański i Kruger 
Sp. z o. o.

W dniu 16 lipca 1946 zmarł po ciężkich cierpieniach 
nasz najukochańszy brat, wujek i szwagier, śp,

Marian Jindra
b. więzień niemieckich obozów koncentracyjnych 

przeżywszy lat 46,
Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm., o godz, 10.30 

z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała w Dębcu.

W smutku pogrążeni
' siostry i brat

69-22
To nr. telefonu, który ułatwi Szan. Klienteli H 

Kupna Sprzedaż Hapuutą 

maszyn biurowych
t

Przerabiamy maszyny na układ pisma polskiego f
Specjalista na maszyny księgujące amerykańskie ..Burroughs" ?

hu
„Precyzja"

Poznań, Wyspiańskiego nr. 19 i
24002

24013 Poznań, Strzałowa 7

W/jx>n!e4z;ałelr. dnia 15 lipca 1946 r. zmarła po 
dfngich cierpieniach, opatrzona sakramentami św., śp.

z Wąsickich

Bronisława Sierszulska
w 75 rokn życia.

Pogrzeb <Klbyt się w środę, dnia 17 lipca br., 
* łkl0*1'2' Z1,30 ? “aplacy cmentarnej na Górczyme.

Msza św, żałobna odbędzie się w poniedziałek, 
dma 22 hpoa o godz, 8-ej w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej na Łazarzu. W smutku pogrążona

rodzina
Poznań 23998

W drugą bolesną ro-cznicę, śp.

Sylwestra Polewskiego
kpt. W. P.

ibikowie odpi

msza św.

O czym zawiadamiają krewnych i znajomych w głę­
bokim żalu po Drogim Zmarłym
23648 żona, matka, bracia i rodzina

Podziękowanie
Wszystkim uczestnikom i organizatorom pogrzebu łp,

Władysława Majchrzaka
szczególnie pp. kierownikom oraz załodze młyna 

w Dembienku, p, dyrektorowi i delegacji Państwo­
wego Zjednoczenia Przemysłu Młynarsko-Piekar­
ski ego w Poznaniu i delegacji młyna Hermanki oraz 
orkiestrze firmy Cegielskiego w Poznaniu składa tą 
drogą gorące podziękowanie
23941 rodzina

Uwaga!
Plomby ołowiane
Plombownice poniklowane 
Drut spiralny do plombowania 
Cynę do lutowania

dostarcza wytwórnia

„Qłów-lódź“
Łódź, ul. Lipowa 54 

Tel. 155-04 — Żądajcie ofertv.
7-217

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale — Ha- 
tech" Marcina 65. 18623

„ŹRÓDŁO ŻELAZNEGO ZDROWIA |j 
TO H

IWONICKA SÓL JODOWO-BROMOWA"

akupi każdą ilość
czosnku, majeranku, pieprzu, gorczycy, pa- 
pryki oraz wszelkich maszyn i przyborów (L 
rzeźnickich tak nowych jak i używanych J 

POZNAŃSKA SPÓŁKA RZEŹNICKA JO
Stary Rynek 9B ’OO, telefon 14-68 hj 

wejście od ul. 2ydowskiej 23650 Jn
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Zaangażujemy nafyelimiast
1. Księgowego bilansistę ze znajomością księ­

gowości dla przemysłu chemicznego na samo­
dzielne kierownicze stanowisko;

2. Kalkulatora do przemyski chemicznego;
•3. Rytunowaną maszynistkę ze znajomością 

stenografii.
Mieszkanie i stołówka zapewnione.
Oferty kierować wprost do Państwowej Fa­

bryki Superfosfa.tu „Ubocz" kolo Gryfogóry, 
poczta Gryfogóra, pow. Lwówek, st. kol. Gryfin 
Śląski, Dolny Śląsk.

7.321
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S rejestruje H
| Spółdzielnia Spożywców |

„Robotnik" |
E w następujących punktach rozdzielczych: = 
E =Ę
g Punkt nr 2 ul. Daszyńskiego 73 =
S „ i, 3 „ Siemiradzkiego 5 g
| ' „ 5 „ Powidzka 13
s „ „6 „ Lodowa 1 g
H „ „8 „ Półwiejska 20 j|
1 „ „ 12 „ Poplińskich 12 |
= 23963 =
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Lekarskie

Kąpiele lecznicze. Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy. Al. 
Marcinkowskiego 20, telefon 
ar 38—26. 23399

Wolne posady

Wdowiec poszukuje osoby 
bezdzietnej do lat 40-tu celem 
prowadzenia domu. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 23621.

Radiomonterzy na stałą po­
sadę za dobrym wynagrodze­
niem lub od sztuki mogą się 
zgłosić. „Emka" Wrocław­
ska 30 — tel. 26 52. 23241

Siły wykwalifikowane na ro­
boty ręczne na drutach po­
szukiwane — ul. Sieroca 5/6 
m. 6. 23085

Szofer mechanik potrzebny 
zaraz „Bewi". Focha 137. Re­
ferencje i świadectwa wyma­
gane. 7-256

JPomocnica domowa z goto­
waniem zaraz. Zgłoszenia ze 
świadectwami Poznań, Focha 
137, biuro. 7-257

Poszukuję uczniów kowalskich 
natychmiast. Mistrz kowalski, 
Bronisław Śliwiński, Tćlewi- 
c* 16, pow. Wschowa. 7-268

Fotografa (kę), siłę pierwszo 
rzędną zaraz. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 23542.

Murarze i robotnicy budo- 
wlani*na dobre warunki na­
tychmiast potrzebni. P. S. B. 
M. Focha 89. 23708

Samodzielna krawcowa po­
trzebna. Zgłoszenia, Mickie­
wicza 20 m. 6. 23749

Potrzebna samodzielniejsza 
gosposia z gotowaniem, sprzą­
taniem bez prania do bez­
dzietnego małżeństwa na pro­
wincję zaraz. Prusa 15 m. 10.

23710

Fryzjerka potrzebna. Poznań, 
Półwiejska 16. 23755

Dziewczyna uczciwa do wszy­
stkiego zaraz. Zgłosz,: ulica 
Grunwaldzka 111, part. 23800

Pierze gęsie darte, kacze, 
puch pościele, kołdry, koce 
materace poduszkowe łóżka 
żelazne, wózki i łóżka dzie- 

poduszki niemowlęce 
„EMKAP' M. Miel- 
Poznań, Wrocławska

nr 30 Wytwórnia kołder i 
Czyszczalnia pierza. Telefon 
nr 41-49. 22463

ctęce,
poleca

SARTRETYZMu
i skutecznie leczy ! 
j kąpiel domowa |

z iwonickiej soli gj 
jji jodowo-bromowej fu

Do nabycia 
! wsz/stkich apłekach

7-300

Fabryka Cukrów i Czekolady 
.-Delicja” Łódź, Żeromskiego 
31, poleca cukierki karmelki 
i czekolady w dużym wybo 
rze. Wysyłamy ta zaliczeniem. 
Cennik na żądanie. 7-23

Pianina, fortepiany, fishar­
monie, .pierwszorzędne du­
ży wybór poleca Betting 
Leszno. 7-102

Uczeń Nauka

chcący się uczyć w branży 
sanitarno — chirurgicznej 
może się zgłosić zaraz

w firmie

Dom BaEiiłarny
właść. Edward Krzy wiński

Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego nr 19

Hurtownia Artykułów Rolniczo-Gospodarczych
„Tałurczaako"

w Gnieźnie, ul. Grzybowo nr. 36 — Tel. 17-42
23680 poleca po cenach hurtowych:
wyroby emaliowane, wyroby ocynkowane, Blachę cynkową, 
papę dachową oraz torby papierowe 50 kg.

r- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
Inżynier Elektrocfteraik i EWrmetaliiro
Ina kierowniczym stanowisku, 

specjalista także w dziedzinie fabrykacji
baterii elektrycznych i akumulatorów

I zmieni miejsce pracy.
Oferty do Biura Ogłoszeń „PAR” 
Poznań, Ratajczaka 7, pod nr. „7.330"

!♦ ♦ ♦

Stenografia! Zamiejscowym 
kursy listownie. Śniadeckich 
11 m. 14. 23867

Kursy pisania u a maszyn je 
metbdą ślfepą’ wszystkimi pal­
cami. FfÓTr PieprźycEi ma 
szyny biurowe, Poznań. Alej' 
Marcinkowskiego 26. Dla za 
miejscowych kursy listownie

24034

Opony
samochodowe

475 X 16 
kupimy

Domagalski i Ska
Poznań, Garncarska 8 

24035

Ton malarski
dostarcza wagonowo
inż. JÓZEF KORHEChl

♦ ♦ ■ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦

Pasy transmisyjne
Klingeryt

Tygle grafitowe
oraz wszelkiego rodzaju artykuły tech- *
niczne i gumowe poleca najkorzystniej *

♦ 
♦ 
♦

Hurtownia Artykułów Techn.-Gumowych
Poznań, ul. Wielka 2 1 24006

♦ ♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

(
P. K. O.
V - 4499 
Biuro Dzia

BiiSlSSś.^

ZaLłaJy Przemysłowe w Poznaniu q
zaangażują;

kierownika warsztatów monfażowyck, jij

mistrza,
monterów

Oferty „Głos Wielkopolski" nr 23915
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UBRANIA MĘSKIE
od zł. 3.900,-

Tani Zakup—Feliks Konieczny
POZNAŃ, Dąbrowskiego 46 wejście z Rynku Jeżyckiego , 
Tei. 39-16 Garderoba męska i chłopięca i

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter.* 23327

Akordion gruntowa® nauka
również przyjezdnym. Lima­
nowskiego (dawn. Spoko-jna) 
19 m. 15. 23911

Stenografii, księgowości, ra­
chunków. udziela Krom czyń, 
ska Skarbowa 6, pokój 26.

24025

Matura gimnazjalna i licealna 
z zakresu liceum i gimna­
zjum handlowego drogą kore­
spondencji, Bliższe szczegóły 
w prospektach, które się wy- 
syta,-po nadesłaniu zł 35.—--na- 
konto P. K. O. — V. — 878. 
Korespondencyjne Kursy Ma­
turalne, Poznań, Słowackie­
go 60. 23659

Osobiste

Oficer — Lwowianin pragnie 
nawiązać kontakt z lwowia­
nami. Oferty „Gło« Wielko­
polski’1 ńr 23930.

Ogłoszenie o przetargu
Starostwo Powiatowi (Powiatowy Zarząd Dro­

gowy w Środzie) ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie nawierzchni ulepszonej z kostki 
granitowej na drodze państwowej Nr 16/3 
Ostrów—Poznań. Wszelkiego potrzebnego mate­
riału dostarczy Powiatowy Zarząd Pirogowy.

Podkładki kosztorysowe można otrzymywać 
począwszy od dnia 19 lipca w biurze Powiatowego 
Zarządu Drogowego w środzie, uL Wrzesińska 5, 
pierwsze piętro, pokój 27.

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy 
składać w wymienionym wyżej pokoju do dnia 
3 sierpnia 1946 r. godz. 11-tej rano, w którym to 
czasie riastąpr^komisyjne otwarcie ofert.-"

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacono 
wadium w wysokości 2% sumy ofertowej.

Powiatowy Zarząd Drogowy zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia prze­
targu, bez podania przyczyn i ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań. 24000

Starosta Powiatowy 
(—) W. Kaczmarek

Ogłoszenie
Niżej podane osoby zapisane do Ksty narodowościowej niemieckiej, wniosły do Sądu 

Grodzkiego w Wągrowcu o wszczęcie postępowania rehabilitacyjnego;

Nazwisko i imię Grupa Miejsce

. 132—45 

. 143—45 

. 190—45 

. 356—45 

. 355—45 

. 392—45 
. 392—45 
. 227—45 
. 244—45 
. 267—45 
, 267—45 
!. 267—45 
. 282—45 
. 398—45 
, 411—45 
, 427—45 
, 435—45 

443—45 
, 510—45 

514—45

Lempke Cecylia 
Bleszke Leokadia 
Wrombel Anna 
Wiedemeyer Maria 
Wiedemeyer Lucja 
Wiedemeyer Emil 
Wiedemeyer Rozalia 
Bo tur Felicja 
Kotecka Edwarda 
Wodnicki Stanisław 
Wodnicka Luisa 
Wodnicki Walter 

FeTtsch Marian 
Wolter Leokadia 

,. Władysława 
Paech Karol 
Wegner Zofia 
Bloch Stanisław 
Polcyn Elżbieta 
Kunz Stanisława 
Wołey Wincenty

4—46 Schmid-t Jan
4—46 ,, Marię
12—46 Kordu!* Edward
12—46 ,, Józef
Jest obowiązkiem wszystkich obyw 

wyżej wymienionych oaóh, sprzeciw 
niezwłocznie do Sądu Grodzkiego w

Moralcow.o - Siedlec zko
Gołaszewo
Wągrowiec
Damasławek
Damasławek
Damasławek
Dama-s ławek
Wągrowiec
Wągrowiec
Janowiec, Jaroazewo, Staręryn 
Janowiec, Jaroszewo Starężyn 
Janowiec Jaroszewo, Starężyn 
Skoki
Rabczyn, Podjeziorzę
Rabczyn', Podjcziorze
Mieścisko
Kamienica
Stareźynek, Niemczy® 
Damasławek 
Dług a wieś 
Kaliszanki
Gołańcz, Wągrowlęę
Gołańcz, Wągrowięę

OGŁOSZENIA OROSHC 'ontoi Bank 
Społem*'

Biuro Działu Ogłoszeń.czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej w soboty od 8-mej rano do !2-tej w Poznaniu 
Wyspiańskiego 10 I piętro — Tel 64-75 — Za" terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 1

Magistra (ki) z praktyką po­
szukuję zaraz. Cz. Morawski. 
Nowa Apteka, Jarocin, 23852

Gospodyni samodzielnej, uczci­
wej, do większego gospodar­
stwa wiejskiego poszukuję na­
tychmiast. Warunki według 
umowy. Oferty: „Głos Wiel­
ko,polski" nr 23844.

Przyjmę czeladników malar­
skich i ucznia, karty żywn. 
I-ej kat. M. Piechocki Po­
znań, Dębiec, Bogumińska 7.

23843
Robotnik potrzebny. Czesław 
Mikołajski, mistrz malarski, 
Słoneczna 17. 23841

Dziewczynę uczciwą do wszel­
kich prac domowych potrze­
buję zaraz. Strzelecka 18 — 
rzeźnictwo. 23838

Uczeń k ■ ecki potrzebny 
zaraz, St. Dobrogoweki, Łą­
kowa 21. 23975

Przedstawicieli — drogistów, 
na woj. Poznańskie, PomoT- 
ski-e, Śląskie, Krakowskie — 
poszukuje firma zielarska. — 
Oferty „Par", Ratajczaka 7 
pod ,,7.352". 24032

Pomoc domowa do dwóch 
osób i pielęgnacji chorego 
potrzebna. Zgłosić się Gąsio- 
rowska, Armii Czerwonej 7.

23989
Pomocnik ogrodniczy, młod­
szy z pełnym utrzymaniem na 
prowincję potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia piśmienne księgar­
nia „Czytelnik", Armii Czer. 
wonej 1, pod 490. 23987

Ekspedientka, chłopiec do po­
syłek potrzebny. Poznańska 
Centrala Fortepianów Zygm. 
Augusta 3. 24030

Krawcowa potrzebna zaraz. — 
Reya 3 m. 2. 24023 Malarzy i czeladników lub 

przyuczonych i 1 robotnika 
przyjmę zaraz (kat. I). Józef 
Urbański, W. Garbary 12 m. 9.

23982
Brukarze, którzy podejmą się 
przełożenia chodnika mogą 
się zgłosić. „Emka" Wa­
cławska 30. 24021.

Krawcowa pierwszorzędna. 2 
tygodnie i gosposia starsza, 
dobre gotowanie potrzebna, 
majątek, warunki świetne. — 
Oferty ,,Glo« Wielkopolski" 
nr 23974.

Księgowy młody samotny po­
trzebny zaraz na majątek Bie­
lawy Pogorzelskie, poczta Po­
gorzela. Warunki dobre. 24004
Wykwalifikowany księgowy
(wa) potrzebny zaraz. Okręg. 
Składnica Materiałów Budo­
wlanych. Solna 16. >3953

Ucznia do sklepu spożywczego 
pr,zyjmiemy K. U. P. — "Ró­
żan* 19, Ul. 16-06. 23955

Pomocnica branży papieru po­
trzebna. Za ewtl. dodatkowe 
inne pomoce utrzymanie. — 
Adres wskaźe „Glos Wielko­
polski" nr 23972.

Chłopiec do posyłek potrze­
bny, Małeckiego 4, pracownia 
cukiernicza. 23909

Gosposia samodzielna do 
.wszelkich prac domowych po­
trzebna. Zgłoszenia z referen­
cjami „Rapid", 27 Grudnia 16, 
godz. 11—12. 23967
Warsztat samochodowy przyj. 
mie kowala zaraz. Dąbrow­
skiego 58. . 23957

Wychowawczyni do małych 
dzieci potrzebna zaraz. Dobre 
warunki. Szamarzewskiego 11 
m. 6. Zgłoszenia od 20-tej wie­
czorem. 23944

Fryzjerski pomocnik na stale 
lub wypomóżkę. Bukowska 15.

23934

iteTi polskich 
ajacych się 
Wągrowcu.

Sąd GrpdzW
Sekretarz Sądu Grodzkiego

7 292

Ogrodnika szkółkarza samo- Pomocnica domowa uczciwa z 
dzielnego poszukuje Skrok świadectwami potrzebna za 
Żabikowo pow. Poznań. 23910 niaka 24 m. 5. 238S6

Poszukuję zaraz rutynowane 
wykończarki kuśnierskie. — 
, Futra", B. Kautsch, 27 Gru­
dnia 4. 23970

Samorządowe gimnazjum koc-' 
dukacyjne w Strzelnie poszu­
kuje profesorów(ek) polskiego 
z historią i matematyki z fi­
zyką ewentl. etat państw. — 
Warunki materialne dobre* 
Oferty gimnazjum Strzelno.

23924

Początkująca siła biurowa po­
trzebna zaraz. Adres wskażc 
„Głos Wielkopolski" nr 23923.

Dziewczyna możliwie zaśmiej- 
soowa do starszego małżeń. 
stwa może się zgłosić. Sa­
perska 21. 23904

Pomocnica domowa uczciwa, 
czysta z gotowaniem zaraz 
względnie od 1. 8. Wawrzy­
niaka 23 m. 5. 238S6

Pracownica domowa z goto­
waniem może się zaraz zgło 
sić. Poznań, Słowackiego 30

Drogisty dyplom., władającego 
niemieckim. obeznanego z 
działem tecbnicz. na dobrych 
warunkach poszukuje drogeria 
na G, Śląsku. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 23940.

Potrzebna gosposia uczciwa z 
spaniem i utrzymaniem do 
prac domowych. Daszyńskiego 
47, restauracja. 23885

Krawiec i uczeń krawiecki 
potrzebni. Prusa 2 m. 10.

28724
Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna. Marcin 56 
m. 30. Zgłosz. od 3—6-tej.

7-310

Poszukuję rolnik a-fachowca, 
gospodarstwo 350 mórg. Qfer. 
ty „Głos Wielkopoldci" nr 
7-304.

Potrzebna s?modzielna gospo­
sia z dnb; - ;■ kowaniem i do 
wszystkiego do 2 osób. Refe­
rencje konieczne. Wynagrc, 
dzenie dobre. Osiedle Gruc- 
w?kHkie ul. Skarbki 30.

23753
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PrzyuaennycŁ Sbasony młod­
szych wzgl. młodszych robot­
ników maszynowych poszuku­
ją zaraz Zakłady Przemysłu 
Ogrodniczego, Poznań, Rata­
je 138. Karty żywa. I kat. 
Taryfa metalowców. 7-334

Kamienicę komfortową, 19 lo­
katorów, 2 składy przy Dą­
browskiego —• cena 3.0Ó0.090, 
sprzeda Metelski, św. Marcin

13. Tel. 14-22 , 23373

Sypialnię, jadalnię nowocze­
sną, okazyjnie. Kopernika 3, 
stolarnia. 23727

Szuka posady
Materace włósienne. tapcza­
ny, leżanki, przeróbki. Tapi- 
cernia Pfe.il, Małeckiego 33.

23534

Sprzedam maszynę do pisa­
nia walizkową w dobrym sta­
nie. Wielka 11 m. 6. 23715

Gumowane materiały, ceraty, 
imitacje skóry, prawdziwe 
skory na torebki, błyskawi­
czne zamki kupuje, sprzedaje 
każdą ilość — Focha 175 ra. 
14, oficyna I ptr. 22976

Kuplę parcelkę z małym bu­
dynkiem przy tramwaju, po. 
średnicy wykluczeni. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23932.

Mieszkania składy do wyna­
jęcia. Zwrot remontu. Szwaj­
carska 20, gospodarz. 23741

Dla mojej koleżanki, sympa­
tycznej dzielne j siły biuro wej- 
maszynistki-książkowej poszu­
kuję posady sekretarki lub 
kierownicze stanowisko. Of.:, 
„Gło-s Wielkop." nr 23791'.

Księgowy-bilansista z długo­
letnią praktyką, specjalność 
księgowość przebitkowa, po­
szukuje posady w większym 
przedsiębiorstwie z mieszka­
niem zaraz. Miejscowość obo­
jętna. Oferty: ,,Gło« Wielko­
polski” nr 23781.

Kamienicę blisko Starego Ryn­
ku spiesznie sprzedam, cena 
1.000.008,—. ' Metelski, św. 
Marcin 13. Tel. 14-22. 23371

Willę 2X3 pokoje, 2 morgi 
ogrodu Puszczykówku — cena 
1.000.000,—•, sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. 23375

Parcelę 1250 m2 opłotowaną 
Ławicy — cena 85.000,—, 
sprzeda Metelski. św. Marcin 
13. Teł. 14-22. 23376

Piec gazowy do sprzedania w 
dobrym stanie. Adres wska- 
że: „Głos Wielkopolski” nr 
23714.

Magiel składowa. Żurawia 7 
m. 1. 23707

Nadzwyczajna okazja! II Ka­
mienicę p eł nok amfor t ową, 5 
składów, plac Wolności. Do­
chód 35.000 miesięcznie. Ce­
na 2,500.000, Sprzeda „Union” 
Rzeczypospolitej 4. Telefon 
nr 11-69. 23703

BIELSKIE
■wołcriaty — podszewki 

zakup 23690
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNĄŃj św. Marcin 18

Kołnierz nurki świstaki oka­
zyjnie kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 23920.

Elektryczną lodówkę, wózek 
na resorach. Oferty ceną, roz­
miarem „Głos Wielkopolski” 
nr 23893.

Willkę kupię. Dolina 5, barak.
23884

Zamiana

Szuka lokalu

Emerytka-księgowa poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23566.

Składu z przyległymi ubika­
cjami przy Dąbrowskiego od 
Jasnej do Rynku poszukuję. 
Oferty „PAR”, Ratajczaka 7 
pod „7.357”. 24027

Kino „MUZA“ wyświetla

wielki epos filmowy, sławią­
cy bohaterstwo marynarzy 
spod Sewastopola p. tyt.

Kurhan Małachowski

Osoba w średnim wieko po­
szukuje posady gospodyni do 
jednej lub dwojga osób tylko 
w Poznaniu. Marcinkowskie­
go 19 m. 14, podwórze lewo,

23961

Szkło okienne w każdej ilości 
pojeca „Ełibor”, Sp. Akc.

Willę wolnym mieszkaniem, 
początek Sołacza okazyjnie 
sprzeda, „Union”, Rzeczypo­
spolitej 4. Telefon 11-69.

23702

Kamienic oraz will dla po­
ważnych refłektanlów poszu­
kuję. Metelski. św. Marcin 13. 
Tel. 14-22. 23374

Zamienię 4-ro pokojowe mie­
szkanie z kuchnią, pełno-
komfortowe 
takie same 4- 
kojowe w Poznaniu 
„Głos Wielkopolski”

Kraków:
3- lub 2-po- 

Oferty 
7-241.

Osoba samotna poszukuje po­
koju pustego lub umeblowa­
nego bez używania kuchni, 
dobrze zapłaci, najchętniej 
Sofacz. Oferty „PAR”, Rataj­
czaka 7 pod „7.360”. 24024

Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną na nazwisko Ka­
zimierz Drążek, Świtnica 44, 
pow. Wschowa.' 7-269

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr. — tel. 36-31. 23418

Szofer zielon. pozwolenie ja­
zdy z czteroletnią praktyką 
Warsztatową, obejmie posadę 
charakterze szofera. Woźna 
13 m 9. -23990

Gosposia samodzielna, dobre 
gotowanie, pieczenie. Oferty 
,,Głois Wielkop.“ nr 23964,

Bambusowe kije, sprzęt węd­
karski sprzedam. •Podkomor- 
ska 10 m. 2. 23565

Materiał ubrań, przedwojenny 
sprzedam. Szamarzewskiego 
54 m. 3, Musielak. 23597

Koloni alkę urządzeniem, to­
warem, mieszkaniem okazyj­
nie sprzeda. „Union”, Rzeczy, 
pospoltiej 4. Telefon 11-69.

23701

Parcelę okazyjnie sprzeda- — 
„Union”, Rzeczypospolitej 4. 
Telefon 11-69. ' 23700

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel- 

eliwa) kupuje stale 
ul. Kantaka 

22835
firmą „Artebe”

Radio 4 lampowe bateryjne 
z ‘anodą i akumulatorem sprze­
dam lub zamienię na prąd. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski” nr 23399.

Poszukuję 2 pokoje z kuchnią, 
koju umeblowanego. — Małe 
Garbary 4. Piekarnia. 24033 
Mieszkanie 3-pokojowe, kuch­
nia, meblami zwrot'kosztów 
remontu, śródmieściu, poszu­
kuję. Oferty: „Czytelnik”, Ar­
mii Czerwonej 1 pod 111.

23832

Skradzione dokumenty oso­
biste i służbowe-na nazwisko 
Albin Jankowiak unieważ­
niani. 23999

Unieważniam zgubiony doku­
ment odroczenia wystawiony 
przez RKU Poznań na nazwi­
sko Świadek Franciszek. 23997

Przedstawicielstwo poważnej 
firmy na województwo po­
znańskie przyjmie ruchliwy 
handlowiec na prowizję lub 
na własny rachunek. Oferty 
„Głoa Wielkopolski1 * nr 24041

Jadalnie, sypialnie, kuchnie. 
K. Bak oś, W. Garbary 11,

23640

Krawiec przyjmie pracę w 
d-om. Oferty „Gł-os Wielko­
polski” nr 23947.

Słoje do zapraw, porcelana, 
szkło restauracyjne, dla sto­
łówek, nakrycia niklowe, 
sprzęty kuchenne poleca Ma­
rian Lesiński tylko Żvdow~ 
ska 33. ./ 23652

Kamienice, Domy, Wille, Par­
cele, Place, Składy. Najwięk­
szy wybór, poleca „Union”. 
Transakcje załatwia solidnie, 
dyskretnie. Poznań, Rzeczy- 
pospolitej 4. Telefon 11-69.,

23699

Pianina okazyjnie u Chmie­
lewskiego. Poznańska Centra­
la Fortepianów, Zygm. Augu­
sta 3. Zakop —sprzedaż — 
zamiana. 23031

W niedzielę, dnia 21 lipca 1946 r.
orag:

w poniedziałek, dnia 22 lipca 1946 r.
nkaże 'się

Głos Wielkopolski

Poszukuję mieszkania 3 pokoi 
komfort remont lub zwrot re­
montu. Poznań, Wawrzynia­
ka 27 m. 4. 23801

Pokoju pustego poszukuję. 
Zwrócę koszta remontu. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 23795

Poszukuję mieszkania 2 lub 3
pokojowego kuchnią łazienką. 
Chętnie dzielnica Witowa. Ko­
szta remontu zwrócę, Wierz­
bięcice 7 n. i, teł. 19-07.

23802

Praczka poszukuje pracy do 
prania bielizny lub posługi, 
8 godzin. Oferty ,-.Gfoe Wiel­
kopolski* 1 nr 23938.

Fortepian, skrzydło koncerto­
we, Radio 4 zmianny, maszyna 
do pisania „Adler”. Daszyń­
skiego 40 m. 9, godz. 16—19.

23691

Uwaga! Akunwilatory motocy­
klowe, jak i radiowe w wiel­
kim wyborze na składzie. — 
„Emka”, Wrocławska 30.

24019

Maszynistka-książkowa dłuż­
szą praktyką poszukuje posa 
dv. Oferty „Głos Wielkopol 
ski” nr 23935.

Niania wychowawczyni, star, 
sza praktyką przyjmie po­
sadę. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 23933,

Księgowa-bflansistka z długo, 
letnią praktyką poszukuje po. 
sady. Oferty , Głos Wielko 
polski” nr 23881.

SUaJ Bi a wałów
z towarem,, dobrze zaprowa­
dzony, w dobrym punkcie cen­
trum Poznania, z powcJdu wy­
jazdu na Zachód zaraz sprze­
dam.— Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR”. Fr, Ratajczaka 7 

pod „7. 319”. 23684

Gospodarstw# prywatne 14
ha, obornickim, bez żywego, 
martwego inwentarza. Infor­
macje Kossaka 9 m. 2 godz. 
17—20 . 24005

Kupna

Chemikalia, wszelkie prepa­
raty farmaceutyczne, lekar­
stwa najkorzystniej kupuje 
każdą ilość stale. Płacę naj. 
wyższe ceny. Alchemia, Po-

• 2/1004. 21179

Ogrodnik żonaty 
dołjrze w swym zawodzie. 
Oferty „Głos Wielkopolski” 
nr 23895.

Sprzedam 30 m waty krawiec­
kiej. Stasierowski, Jeziorki, 
po w. Poznań. 23808

Szczeliwa wszelkiego rodzą- 
jraz płyty klingeritowe 

kupuje A. Glaser i Syn, Ra­
tajczaka 15 (Pasaż). 20512

Unieważniam zgubioną legity­
mację kolejową Nr 3239 w 
Kolei Poznań — Grodzisk na­
zwisko Emilia Mroczkowska. 
Poznań, Kwiatowa 11 m. 6 — 
proszę o zwrot. 23984

Unieważniam legitymację no­
szenia broni K. B. K„ kartę 
rejestracyjną RKU Poznań, 
kartę rowerową i dowód oso­
bisty na nazwisko Franciszek 
Lulczyński. 23976

Kto zaopiekuje się inteligen­
tną osobą lat 38 i córeczką 
4 letnią, da pracę, miejsco­
wość obojętna. Adres Często­
chowa. ul. Waszyngtona 20 
m. 14. Feliksa. 7-317

Psa rasowego, seler angiel­
ski, sprzedam. Rybaki 3 m. 12.

23794

Żniwiarka, stan dobry oka­
zyjnie sprzedam. Piątkowo, 
Osada nr 18 . 23825

Maszyny do pisania, liczenia 
powielacze, nawet rozbite 
połamane, kupuje stale nć 
części — Warsztat maszyn 
biurowych, W. Chrzanowski, 
pl. Wolności 2,

w powiększonej objętości
Cena pojedynczego egzemplarza wynosić będzie 
w wyżej podanych dniach g J
W prenumeracie pozostaj e cena bez zmiany

Prasy mimośrodowe i hydrau­
liczne kapuje fitma „Artebe”, 
ul. Kantaka 10. 22836

Zamienię komfortowe 4 poko­
je kuchnią, i łazienką na 3 po­
kojowe tylko z kolejarzem. 
Oferty „Głos Wielkopolski’' 
nr 23946.Motory elektryczne kupuje 

stale firma „Energia” — ul. 
23 Lutego 23 (dawniej Poczto­
wa). Tel. 34-92. 23524 Mieszkanie 3-pokojowe kuch­

nią w Toruniu zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Informacje; 
Poznań. Bogusławskiego 21 
m. 2. 23740

Łożyska kulkowe nr 6200 i 
nr 6408 większą partię kupię. 
Szczegółowe oferty .„Par”, 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„Łożyska”. 23686

Motor do łodzi 10—29 KM 
przyczepny łub stały (nawet 
mały samochodowy) kupi fir­
ma „Artebe”, ul, Kantaka 19.

22837

Pianino zamienię na radioapa­
rat, zegarek złoty lub pierw­
szorzędny garnitur męski. — 
Oferty „PAR”, Ratajczaka 7 
pod „7 355”. , 24929

3 pokojowe mieszkanie w 
centrum zamienię na domek 
z ogródkiem w obrębie Po­
znania za dopłatą. — Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 23959.

Kupię działkę okolicą Jeżyc. 
■Oferty: „Głos Wielkopolski”
nr 23610.

Jzukujwcczesne poszukuję. Oferty: 
„PAR”, Ratajczaka 7 pod 
,,7.329”. 23861

Zaprowadzony skład bławatny 
lub kolonialny w centrum od­
kupię zaraz. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 23847.

Składu w śródmieściu poszu­
kuję natychmiast. Remont 
zwrócę. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr, 23845.

Szukam pokoju próżnego, do­
bry płatnik. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 23840.

binet kosmetyczny u-mebl 
wanych względnie ni-eumeblo- 
wanych na parterze, I lub II 
piętrze. Warunki dobre. Cen­
trum, Jeżyce. Łazarz, Oferty 
do „Głosu Wielkopolskiego' 
nr 23657.

Samotna na dobrej posadzie 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego zaraz. Oferty: „Gło-i 
Wielkopolski" nr 23779.

Student med. poszukuje po­
koju. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 23753.

Sprzedaże

Meble różne, nowe, używane 
komplety oraz oddzielne 
sztuki, wielki wybór okazyj­
nie — Stefan Janiak, Ry­
bak: 6. 22290

Samochód Opel Olympia 
bardzo dobrym stanie.
„Głos Wielkopolski” nr 23835

Uwaga! ROLNI
Próżnego pokoju z wzywa­
niem kuchni lub bez poszu­
kuję. Zwrócę koszta. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” iw 23742.

Radioaparaty, kropy radiowe, 
instrumenty muzyczne, ma­
szyny ^szycia, pisania,

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
również wypożycza — maga­
zyn Fortepianów, św. Marcin 
nr 22, podwórze. 21941 Na budowle sprzedam drzwi 

rozsuwane z okuciem. Wierz­
bięcice 4 m. 2 . 23624

!!ltCZKś£
_ POZNAM 

g^STARY RYNEK 46
It.mjcnff __________

Tel. 23-39
•az Dąbrowskiego 15 22580

Unieważniam skradzione pra­
wo jazdy na motocykl nr 
A 00502 wystawione dla kpt. 
Józefa Muchy przez Dep. 
Wojsk Samochodowych. 23973

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną RKU Poznań, inne do­
kumenty na nazwisko Jan 
Zboińsk i. * 23949
Unieważniam zaginione wszel­
kie dokumenty na nazwisko 
Jan Mrówczyński, Głó' 
ul. Gdyńska nr 39 23942

Unieważniam zgubione doku, 
menty osobiste, kartę reje­
stracyjną zameldowanie mi­
licyjne na nazwisko Stani­
sława Migdałek, Poznańska 
20 m. 14. ' 23926
Zaginione dokumenty oraz 
wojskową kartę rejestracyjną 
RKU Bydgoszcz i legitymację 
PKP Nr 1661 E na nazwisko 
Leon Chmielewski unieważ­
niam. 23916

Uciekł piee — wilk, grzbiet 
czarny wabiący się „Rex** 
Oddać za wynagrodzeniem 
Gorczyńska 19 lub Kantaka i 
- ..Bałtyk". Ostrzega «j, 
przed kupnem. 2368$

Zagubioną kartą rejestrecyń, 
wystawioną przez R. K. (j 
Gniezno na nazwisko Cee’s!*w 
Dembski unieważniam. 7-283

Zagubioną kartę rejestraeyisu 
na nazwisko Mieczysław K.ź 
tnierski wystawioną p.Iei 
R. K. U. Gniezno oniew.-ż

Poszukiwania
Stolskiego Henryka ,anjŁ
szkałego w Poznaniu ewentu 
alnie okolice Poznan;a proai 
o podanie adresu Adam Dołę. 
ga-Łączyński — Katowice, tri 
Słowackiego 22 «. { W* 
343-17. 7.^1

Ktokolwiek wiedziałby coś • 
Władysławie Kozłowskim, za­
brany z powstania 9 suw.

»Z ^ozici- Przybył x 
Chełma. Proszony o jaką kol. 
wiek wiadomość: Poznań, MaZ 
łeckiego 21 m. 9. Halina Po? 
pławska. 23793

Córki Klary KotKAskiej, t» 
12. 8. 39 r. w Poznaniu małe­
go wzrostu poszukują rodzi­
ce. Proszę o wszelkie wiade. 
mości, ul. Kręta 5 m. 24

23844

Poszukuję Jerzego Zan i owa
skiego (pseud.), lat 23, zaan. 
przed powstaniem w Warsza­
wie, Marszałkowska 74 róg 
Hożej, Aleksandra Kujawska, 
Gdynia-Orłowo, ul. ŚwierkOu 
wa 48 m. 4. 2402*

Różne
„Czerwone maki na Monte 
Cassino” na płytach gramo. 
fonowych do nabycia. ,,Ode-

Prusa 17. 22947

Roboty ręczne na drutach, wy­
konuje się suknie, blezery o. 
raz garderobę dziecięcą — ul. 
Sieroca 5/6 m. 6. 23984

Pogotowie parasoli naprawia
fachowo spacerowe, ogrodo- 

Poznań, Garbary 4, Pló- 
nik. 23793

Parkany
siatka, oczka 6X6 cm. 
słupki betonowe i żela­
zne, na składzie.

„Orient"
ul. Paderewskiego nr 1
24036 (Nowa)

Przyjmuje prace stolarskie, 
roeblpwe, budowlane oraz szta­
lugi tąpicerskie. Stolarnia, 
Wierzbięcice 4 . 23625

Skład spożywczy urządzeniem

1 towarem, mieszkaniem sprze 
dam. Adres wskaże „Gło; 
Wielkopolski” nr 23765.

Płatformę na gumach, 
neż, sieczkarkę sprzedam. 
Poznań, Lipowa 16. 23766

Cegłę nową i rozbiórkową wa­
gonowo. wapno,- cement, pa­
pę. smołę gips drzewo, naj­
szybciej najtaniej, dostarcza 
„Wosia”, Katowice. Moniu­
szki 12. 7-137

Tokarnię metrówkę sprzeda- 
Knap o w skiego 22. 23754

Hipotekę pierwszą na nieru­
chomości Poznań — centrum 
wyrażoną we frankach szwaj­
carskich sprzedam korzystnie. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 23751.

Czcionki polskie wstawiamy 
do maszyn do pisania. Szybko, 
tanio. Maszyny zastępcze. 
Warsztaty maszyn biurowych, 
W. Chrzanowski, pi. Wolno­
ści 2. 22766

Sprzedam lustro 150X69. Ma­
łeckiego 24a m. 4. 23748

Westwalkę na węgiel. Strza­
łowa 2 m. 14 (Nowy dom).

23736
Tapczany luksusowe tapczany 
higieniczne z automatycznym 
otwieraniem, fotele, materace 
poleca Kopczyk, Ko

Kamienica czteropiętrowa — 
komfortem, ulica Jackow­
skiego. 2.500.000 zł sprzeda 
Tomczak, Piekary 13b m

23717

Kamienicę komfortową, 16 lo­
katorów, 5 składów — ceni 
2.500.000,—, sprzeda Metelski

Meble kuchenne, stołowy. A- 
dres wskaże: „Głos Wielko 
polski” nr 23723.

Fotografie wieczne na porce­
lanie, do nagrobków wykonuje 
artystycznie „EL.ĆHA-FILM” 
Warszawa, Jerozolimskie 27. 
Prowincje informujemy listo­
wnie. 7-3

Rower damski, dobrym sta 
nie korzystnie sprzedam, Win­
klera 19 m. 4 (Łazarz).

, 23722

Polecamy do niezwłocznej dostawy;

Żniwiarki
Kosiarki koszenia zfcoł*

Grabie konne
Zamówienia kierować do miejscowych:

SPÓŁDZIELŃ ROLNICZO-HANDLOWYCH . 7 298 
GMINNYCH SPÓŁDZIELŃ „SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ" 

„Saoleni' - Oddział Rolniczy, Okręg PoznańW ul. Armii Czerwonej 12 — Telefon nr 31-89

Kamienica czteropiętrowa — 
komfortem, Jeżyce, cena — 
2.000.090 zł sprzeda Tomczak 
Piekary 13b m. 4. 23718

Amoniak
Kwas siarkawy SO2 

Acetylen - Wodór
w butlach stalowych

„GAZAR“ - Poznań
ul. Dąbrowskiego 32 — Telefon 38-89

________________ 24011

Cynę angielską w blokach ku­
puję stałe. St, Różakolski, 
Gniezno, Roosevelta 21,

Kupię mały dom w Poznaniu 
okolicy, cena do 350.000.

Oferty: .Głos Wielkopolski” 
23128.

Kalafonię, chemikalia, stea­
rynę, glicerynę, tłuszcze ro­
ślinne i zwierzęce, woski i 
inne surowce kupuje. „Farma- 
chemia”, Poznań, Libelta 11.

22905

Zamienię, dwa pokoje z kuch­
nią stróżostwo na podobne 
bez stróżostwa. Daszyńskie­
go (Górna Wilda) 35. 23777

Kupię aparat wulkanizacyjny. 
Oferty; „Głos Wielkopolski” 
nr 23778.

Rowerek dwukołowy, maszy­
ny do liczenia, pisania, wa­
lizkowe, długim, krótkim wał­
kiem kupię. Oferty z marką, 
ceną „Głos Wielkopolski” 
nr 23774.

Radio 3 zakresy — choć ki­
szko dzone — kupię. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 23763

Kupię willę lub domek ogro­
dem względnie parcelę. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 23752

Prasę wrzecionową — 500 kg
kuipię, Zgłoszenia „Fortuna , 
ul, Kantaka 7, tel. 39-21.

Parcelę blisko tramwaju ka­
pię. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski” nr 23733.

Kamienicę, Dom, Willę, Par­
celę, Plac, Skład, spiesznie 
kupię. Cena obojętna. „U- 
nion” Poznań. Rzeczypospo­
litej 4. Telefon 11-69 . 23794

Garnitur opon 5,25X16 nowe 
lub w bardzo dobrym stanie, 
2 lampy do samochodu cięża­
rowego kupimy. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski” nr 23796.

Tokarki kapuje firma „Arte­
be”, uł. Kantaka 10. 22839

Motory elektryczne duże ku­
puje firma „Artebe”, ul. Kan­
taka. 19. 22838

i 659X150 każdą 
Karwowskiego 8 

23990

Pokoju używaniem kuchni ła­
zienki przy kulturalnej rodzi­
nie śródmieściu szuka studiu­
jące młode małżeństwo. Of.:
Głos Wielkopolski” nr 23720.

Zaginął pies Fox długowłosy. 
Wabi sąę Gatuś. Oddać za wy­
nagrodzeniem. Saperska 21.

5 23903

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje pan. Oferty „Głos Wiel­
kopolski** nr 23993.

Poszukuję 2 pokoi lub 1 z ku­
chnią, mieście. — Zgłoszenia 
A-rmai Czerwonej t, księgar-

Pokój umeblowany, poerakn-
je bezdzietne małżeństwo. — 
Oferty „Głos Wielkopolski

23969.
Pokoju na biuro-poszukuję, — 
O£ertv „Gfcoa wielkopolski”

23898,

Zgubiłem na dworca Pozna­
niu książeczkę ». wojskową 
65510, kartę repatriacyjną na 
nazwisko Józef Skipor, zam. 
w Olszynie, pow. Lwówek 
Dolny Śląsk. Uczciwego 
lazcę proszę

Portrety z każdej fotograSI
wykonuje artystycznie . .EL-, 
CHA-FTLM Warszawę, »1. Je­
rozolimska 27. Prowincję in­
formujemy listownie. 7-4

Kto weźmie chłopczyka roes-
ego na wychowanie? Oferty/ 
Gł. Wlkp.” nr 23967 . 239«

zwrot. 23887

Zgubioną legatymacfę H. Ce­
gielski na naizwisko Leon 
Madczak unieważniam. 23873

Szyję tanio spodnie, brycaeef 
i odzież zawodową, Rzepec­
kiego 69 rn. 3. 23943

Unieważniam dokumenty woj­
skowe oraz świadectwo mi­
strza krawieckiego, skradzio­
ne w pociągu Czempiń—Ko 
ścian. Mjchał Sawicki. 'V3O'U

„Radiofal" — nakład radio­
techniczny, fachowa naprawa! 
wszelkich aparatów radio­
wych. Patr. Jackowskiego 52.

23898

23870
Urzędowe

Jiilimy
kupuję

płacę najwyższe ceny
Antoni, Jiackwitz
23512 Poznań
Al. Marcinkowskiego 19

Pokój kuchnią (komfort) Dą­
browskiego, na 2—3 poko-jo. 
we. Oferty „Głos Wielkopol­
ski” nr 23996.

Poszukuję 2 pokoje z kuchnią,
okolica Garbary. Zwrot ko­
sztów. UL Wiełk* 23, skład 
spożywczy. 23939

Janina Tymecka, c. Karola 
ur. 16. 5. 1921 unieważnia 
zgubioną kartę ewakuacyjną, 
wydaną przez Pełnomocnika 
Okręgowego PKWN we I““

Pieniądz
Młode małżeństwo poszukuje 

otkoju z kuchnią najchętniej 
a-zarz zaraz; Grottgera 3 2. 23936

Poważna hurtownia w Pozna 
niu szuka wspólnika, najmniej 
zł 1 009 000. — Oferty: „Głos 
Wielko polski”, nr 23945.

Mieszkania 2 lub 3 pokojowe­
go poszukuję. Zwrócę koszty 
remontu. Zgłoszenia Mosto­
wa 29 m. 8. 23925

Unieważniam zgubione dowo 
dv osobiste i kartę rejestra­
cyjną, kartę rowerową na na- 
zw.isko Aleksander Szmegin 
Telewice 5, pow. Wschowa

7-313

D. K. W. — 125 ccm ewentl. 
inna 100-tka mot. Sachsa Star­
ter, tylko w bardzo dobrym 
stanie z podaniem ceny. — 
Oferty „PAR”, Ratajczaka 7 
pod „7.374”. 24019

warsztat, ewentualnie 
mieszkanie światłem elek 
trycznym odstąpię lub przyj 
mę spółnikai (spólniczki) do 
wyrobu mydła. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 23899.

Wolne lokale

Dzierżawy

Weksel in blanko na kwotę 
3.000 zł, wystawiony przez 
Kazimierza Kaszyńskiego — 
1939, zaginął — unieważniam. 
Zofia Kaszyńska, Koło nad 
W artą No wo wie j ska 13.

23836

Ogłoszenie. Urząd WojewódzM 
Poznański Nr 0. A. VI 1/12/45. 
Poznań, dnia 9 lipca 1946 r^ 
Ob. Łukasz Schulz, zamieszka­
ły w Poznaniu, ul. Grottgera 
3 m. 4, uzyskał zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego 
„Schulz” na „Sokołowski . 
Zmiana nazwiska obejmuje 
jego żonę Helenę z d. Cje- 
ślińska. oraz dzieci: Olga Ma­
ria. Ludomir Łukasz, 
Jadwiga, Janusz Stefan i bo- 
żena Władysława. Za Woje­
wodę, mgr Grzeszkowiak. w z. 
Naczelnika Wydziału Ogólne-7-344

Maszyny do liczenia ręczne, 
elektryczne kupimy. Poznań, 
Wyspiańskiego 19 ni. 6. 24001

Ciągnika na ropę, 
około 25 koni 
„Płótno” Stęszew

Kupię parcelę 
ściu Poznania ' 
Oferty „Głos 
nr 23981.

na gumach 
poszukuje 

23983

przedmie-
130 090. — 

elk opolski”

Domek z ogródkiem w obrę­
bie Poznania kupię. Oferty 
„Głos Wi elk opolski ‘' nr 23951.

Anody niklowe lane lub wal­
cowane kupujemy. Polskie Za­
kłady Elektrotechniczne d. 
„Siemens", Poznań, «1. Ma. 
tejki nr 52, I ptr. 7-311

Kupno., sprzedaż, naprawia
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań, 23679

Al, Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, tel. 23-62,

Redakcja - Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyimoje w godzinach od 12-te, do 13-łel. Sekretariat redakhii czynny codziennie od godz. 11—14

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.
Administracja*. Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10 I. ptr. Telefon nr 64-75.

Konto PKO Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64

Konto PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.

Redaktor naczelny: Jan Żagiewki. Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czyte

Poszukuję dzierżawy doxnku, 
ewentualnie przeprowadzę re­
mont niedaleko tramwaju. Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 23709.

Składy centrum i Marsz. Fo­
cha do wynajęcia. — Oferty 
„PAR”. Ratajczaka 7 pod 
„7.368”. 24016

Plac na składnicę wydzierża­
wię — Winiary, «i. Leonar­
da 10 m. 1. 23827

Unieważniam skradzioną kar­
tę rejestracyjną R. K. U. Po 
znań, zameldowanie polucyjne 
zaświadczenie walki o Cyta­
delę. Poznań, na nazwisko 
Władysław Karaś, Poznań, 
Stahlewskiego 1. 23834

Ogłoszenie. Urząd Wojewód»J 
ki Poznański nr 9. A. » • 
1/65/46 Poznań, dnia 9 bpen 
1946. Ob. Czesław Sib, ^a®; 
w Śremie, ul. Franciszkańska 
nr 9 uzyskał zezwolenie n* 
zmianę nazwiska
„Sib" na „Sibowski . 

nazwiska obejmuje
żonę Irenę z d. Kwaśnie 
i córkę Krystynę Manę,, 

Zakopanem.

br. Zgłoszenia: Policzkowa — 
Apteka, Gniew, pow. Tci

Parcelę zabudowaną nadają*
cą na lekki przemysł, fabrycz­
kę sprzedam 559.000. Jwska 
Kordeckiego 26, Górczyn

23995

Plac 15X7 do wynajęcia. Fa­
bryczna 1.1, skład kolonialny

Mieszkania 3 i 4 pokojowe
pełnokomfortowe, nowo 
móntowane, centrum. Oferty: 
„Głos Wielkop.” nr 28877.

Fryzjerstwo w dzierżawę 
przvjmę Poznań lub pro’ 
cja. Oferty: „Głos Wie 
polski” nr 23927.

Lokale handlowe, okolica Par, 
ku Wilsona do wynajęcia. Wa­
runek: pokrycie części kosz­
tów budowy. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski” nr 23811

Rybak z własnymi narzędwia- 
n» szuka dzierżawy wzgl. 
prosi o propozycje. Oferty 
„Głos Wielkop.” ar 23896,

Unieważniam zgubione w Le­
sznie, w czasie podróży dnia 
5. VII. 1946 dokumenty: 
ewakuacyjna, wydana x 
dach, woj. Tarnopol; wyciąg 
metrykalny, wydany w Bro­
dach i poświadczenie zamie­
szkania we Wschowie, wyda­
ne przez Zarząd Miejski we 
Wschowie. Wszystkie doku­
menty wydane na nazwisko 
Anastazja Paszkiewicz., c. Ja­
na, ur. dnia 4. V. 1912 r. w 
Bro dach, woj. Tamop ol

w — Kościeli"
rka“o.',l,zr Wojewodę: mjr 
Grzeszkowiak wz. Naczelny 
Wydziału Ogólnego. 7-295

Ogłoszenie. Urząd 
ki Poznański nr 0. Ą VI. 
1/67/4-6 Poznań, dnia 9 -ipc 
1946 r. Ob. Czesław Eł®PrzJ^ 

3 uzyskał *«' 
zmianę nLZ?<1"

w Poznaniu, ul.

zwoleme na ,
ska rodowego *< .„Strzeszyński”. Ża Woj 
de: mgr GrzeszkowiaK . 
Naczelnika Wydziału 

7-287 nego.
7-294

Willa luksusowa w Puszczy­
kówku wolna od październ; 
ka. Oferty „Głos Wielkopol 
ski” nr 23698.

Poszukuję dzierżawy goepo 
darstwa od 5 ha z zabudowa 
ndein. Zgłoszenia: Dom Uniw. 
Poznań ul. Fredry 13. 23879

Zguby

Skład branży obuwniczej 
towarem na Łazarzu odstą 
pię., Oferty „PAR”, Rataj­
czaka T pud „7.341‘L

Unieważniam zgubiony dowód 
tożsamości konia nr 246. Jan 
Sieradzki, Tylewice 34, pow 
Wschowa. 7-266

Kupimy kolejką polną
przenośną w dobrym stanie

Rolniczy ZaltłaJ Doświadczalny
Wielichowo

7.301 pow. Kościan

Cennik ogto»zeń: Z« telrstnm (stron* 8-tamowa) l-tinwwy milimetr 7,— zi. większe wi ró 25  zł,
mowy milimetr 12,— złi w tekScie (strona 4-lamowa) na stronie d r u g l e | 1 trzecie) 1-tamowy jj,/,
na stronie Kroniki poznańskie! 1-łamowy milimetr 20,- zl Zestaw głoszeni,
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,—. każde dalsze słowo 5, zi ( al <kistvm druki«m 
50,- zi)i dis poszukujących posad osób, zaginionych wskutek wo,ny: p.erwsze stewo ttnatym 
6.— zł, każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 39,— zł). A, i, w, z, do. od itd . u wysokości 
5 liczb - każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje doptłra

W*/.. Rabatu nie udzie!, uią. Wszystkie ogłoszenia płatne aą ps-zed wydrukowaniem,

nik". Tłoczono w Drukami św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu.


